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nią. W majestatycznej twarzy setny raz z rzędu 
czytałem pobłażliwość i zachętę; patrzyła na mnie 
z dobrotliwym uśmiechem.

— No cóż... kiedyż nareszcie?—zdawały się mó­
wić jej oczy, wpatrzone we mnie z macierzyńską mi­
łością.

Wstawałem wówczas z cala‘powagą, a chcąc 
rozwiać chmury złudzeń, zaczynałem mówić oswem 
zdrowiu, o bólu w krzyżach, astmie, o sztywności 
w nogach.

— Starość, pani dobrodziejko — dodawałem— 
pięćdziesiątka za pasem, śmierć w oczy zaglądać za­
czyna.

Nie próbowała ani zaprzeczać, ani pocieszać, ca­
łowała mię w czoło jakby na znak, że się zgadza na 
wszystko, że nawet w przeddzień śmierci byłbym 
dobry na męża. Pod wpływem łaski i nadziei, ca­
łowałem jej rękę goręcej, niżby należało; wychodzi­
łem odmłodzony o lat dwadzieścia, z silnem posta­
nowieniem zerwania raz tych głupich stosunków, 
które mogły mię w końcu na dudka wystrychnąć; 
po paru dniach zjawiałem się znowu uzbrojony w roz­
sądek i podszyty słabością. Mogłem przecież 
uszczęśliwić ubogą dziewczynę, dając jej byt świe­
tny, stanowisko i przyjacielską opiekę. Do pewne­
go stopnia czułem się nawet w obowiązku zająć się 
jej losem. Znalem i lubiłem ją od dziecka, byłem 
przyjacielem jej ojca—eh, przynajmniej z trudem 
zebrane bogactwo w dobre ręce przejdzie. Uszczę­
śliwię ją, tylko że przytem uszczęśliwię i matkę.

Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 
wieczorem, niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe.

gram reform rolnych i administracyjnych dla „Zielo­
nej wyspy” wypracowywanych prztez rząd na przy­
szłą sesję parlamentu angielskiego. Goeschen i 
Balfour utrzymują, że przyjęcie, i wprowadzenie 
w życie tych reform usunie potrzebę home rule'u i 
wskrzesi pokój tak pożądany dla ojczyzny Parnella. 
Mniej sangwinicznie podobno zapatruje się na przy­
szłość lord Sa'isbury, ale w rzeczach irlandzkich 
premier angielski nie uważa się ilu powagę kompe­
tentną. Parnell nie wypowiedział dotąd zdania o 
projektach Balfoitra, aczkolwiek zasady ich prze­
wodnie w zarysach przynajmniej są już znane.

Br. Z.

OGŁOSZENIA.
Feklziry: za jeden wiersz 

gsnre»tcwy albo jego miejsce 
pierwszy r< z 25 kop., każdy na- 
tępny raz 20 kop.

Nekrclcgja: za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajr e ogłoszenia: za 
jeden wiersz petytewy albojego 
miejsce, pierwszy raz 10 kop., 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia za jeden wy 
raz po 2 kop. każdy raz.

Nadesłane: za jeden wiersz 
garmontow-y rs. 1.

Ogłoszenia do Kuriera przyj­
muje także Biuro Rajcbmana

Nr. 231. (z dod. por.). Dnia 22 sierpnia. Czwartek

LIST OTWARTY
do klimatyki w Zakopanem.

W korespondencjach do Kurjera Warszawskiego 
podnosiłem zasługę stacji klimatycznej w Zakopa­
nem z powodu zaproszenia tutejszych gości i«kura- 
cjuszów do obrad nad sposobami ulepszenia w Za­
kopanem warunków sanitarnych, policyjnych, dro­
gowych i L d. Wyluszczyłem też podówczas stosun­
ki obecne, których status guo aa serjo zagraża uro­
czemu zakątkowi Tatr — ruiną.

Że stacja podjęła inicjatywę reform w samą porę, 
że wreszcie obawy o przyszłość Zakopanego nie są 
płonne, — dowodem wypadki z góralami, które naj­
gorętszych taterników na zawsze zniechęcić mogą.

• Pomijam zajścia, które stacja dotąd do kategorji 
„drobnych” zaliczać zwykła, jak: spory o taksę, po­
bicie jednego z gości przez pijanych gazdów, napad 
na powracającą wczesnym wieczorem kobietę, jak 
kradzież w mieszkaniach: p. Leara z Warszawy i p. 
Bronisława Rajchmana — wszystko to zapisała kro­
nika tegoroczna — lecz przechodzę do faktu, który 
sama stacja zalicza do rzędu bezprzykładnych.

Mam tu na myśli rozgłośny dziś w calem Zakopa­
nem wypadek gwałtu publicznego.

W maju r. b. lekarz zakopański, [dr. Chramiec, 
wynajął dla mnie na cały sezon lokal w domu je­
dnego z najbogatszych gazdy, Jakóba Kołodzieja 
przy ul. Krupówki. Po przybyciu tu w końcu lipca 
przekonałem się, iż lokal mieści się w jednem z naj­
starszych domostw Zakopanego, położonych w dole 
i prawie pozbawionych światła słonecznego. Ponie-

zatrzymywala się, słuchając rozkazów, ale ani razu 
nie podniosła spuszczonych ocząt; zarumieniona, ze 
ściągniętemi brwiami, rolę ogrodniczki spełniała nie­
chętnie, w końcu odchodziła, wołając psa za sobą, 
nie spojrzawszy ani na mnie, ani na matkę. W tym 
samym fartuszku, z temiż warkoczami, wnosiła na 
srebrnej tacce dwie filiżanki herbaty; wpatrzona 
w tacę, szła zwolna, a Bibuś targał ją z tyłu za su­
knię, zachęcając do swawoli.

— Moja gosposia! — mówiła matka z dumą 
w głosie, jakby mi ją przedstawiała raz jeszcze 
w nowej bardzo udatnej roli — Giesia bardzo lubi 
gospodarstwo!

— Ani trochę! —odpowiadała hardo dziewczyna;
wołała psa i wychodzili oboje; ona szła, podrzucała 
ramiona, on z podniesioną głową patrzył jej w oczy 
uważnie. Ja zaś udawałem, że ani ogrodniczki, ani 
gosposi nie widzę; Giesię chcialem traktować w dal­
szym ciągu jak podlotka, czasem udawało mi się to 
dość dobrze, w końcu jednak zaczynałem się zdra­
dzać. Dziewczyna nieraz wpadała do pokoju sama 
w swojej własnej roli, śmiejąca się, wesoła, po da­
wniejszemu wyciągała dwa palce po tabakę, wącha­
ła niby, potem najniespodzianiej przesuwała palu­
szki koło mego nosa; śmieliśmy się oboje, ona do 
łez — ja, do kaszlu! Po jej odejściu siedziałem jak 
odurzony, wpatrywałem się w słoneczną przestrzeń 
pokoju, gdzie jeszcze drgał kurz poruszony z po­
sadzki jej sukienką. Czułem na sobie badawczy 
wzrok Karskiej, pomimo to nie mogłem się otrzą- . , „ , . , . ,
snąć z uroku. Po długiej chwili oglądałem się na j a tegom sobie wcale nie życzył, czułem pewną odra-

Wachlarz
nowela

przez

dniu jutrzejszym odprawione będą solenne wo - 
J w kościołach:

o katedralnym św. Jana, w kaplicy Pana Jezusa, 
I z< 8-ej zrana;

Pjj ’ Bucha (po-paulińskim), przed ołtarzem N. Marji 
Częstochowskiej i ku Jej czci, o godz. 9-ej zra-

ruj*’ Jrójcy (po-trynitarskim), przed ołtarzem Pana Ję­
ci "Szreńskiego ku uczczeniu Męki Pana Jezusa, 
«ia» p,9?’ zrai>a, poczem podawany będzie do ucałowa- 
•'^^"kwjarz z drzewem Krzyża św.

Neue freie Presse opowiada scenę następującą 
z Paryża: W piątek wieczorem deputowani bulan- 
żystowscy: Laguerre i Laur, a później Deroulecle, 
znaleźli się na zgromadzeniu swojego stronnictwa 
w dzielnicy paryskiej Grenelle. Laguerre przybył 
w tym celu naumyślnie z Londynu, aby zgruchotać 
siłę moralną wyroku. Uczynił to jednak bardzo 
słabo, nie wiadomo, czy pod wpływem świeżo prze­
bytej choroby morskiej, czy może skutkiem istotne­
go zachwiania się w swoim fetyszyzmie bulanżc- 
rowskim, coby mu zresztą tylko na chwałę wyszło. 
Twierdził on, że wszystko, co prawiono o spiskach 
i zamachach, było czczą insynuacją.

Dep. Laur z innej strony rzucił światło magiczne 
na przyćmioną nieco wartość moralną i polityczną 
Boulangera. Wystawił on świadectwo eksjenerało- l 
wi, że był to jedyny socjalista w łonie ministerjów ! 
francuskich; on jeden czuwał szczerze nad interesa­
mi Francji w ogóle, a przedmieścia Grenelle w szcze­
gólności, biorąc stronę odlewni Caila; on tylko jest 

' prawdziwym przyjacielem robotników i tego nieraz 
I jeszcze dowiedzie. Gdyby sztandar Boulangera po­

stradał swą barwę socjalistyczną, zaręczał Laur, 
pierwszybym go porzucił. Najoryginalniejsze, iż 
mówcy, którzy starali się otoczyć męczeńską glorio- 
lą Boulangera i pamiętali nawet o wianku dla Ro- 
cheforta, pominęli najzupełniej milczeniem Dillona, 
idąc za przykładem senatora Naqueta, który podo­
bno unika systematycznie wszelkich komplementów 
dla „hrabiego”.

Laguerrę, po przymusowem usunięciu się Boulan­
gera z pola walki „głowa” kierująca ruchu „rewi­
zyjnego” we Francji, postawił swoją kandydaturę 
do izby w drugiej sekcji 15-go okręgu (arrondisse­
ment}, paryskiego; dotąd reprezentował on Wauklu- 
zę. Zgromadzenie, o którem przed chwilą mówili­
śmy, przyjęło z zapałem kandydaturę Laguerr’a 
i uchwaliło rezolucję potępiającą „bezsilnych star­
ców senatu”, a wysławiającą Boulangera za to, że 
naruszył fundusz rezerwowy, „aby wzmocnić środki 
obronne państwa”.

Londyńska Allgemeine Corresponded donosi, ja­
koby szach perski zawarł umowę z gabinetem St.- 
James, zezwalającą na przemarsz wojsk angielskich 
przez jego terytorja.

W przyszłym miesiącu udaje się sekretarz stanu 
dla Irlandji, Balfour, do Edymburga, aby tam wy­
głosić wielką mowę, w której rozwinie cały pro­

PRZBGi.łOJJOUTTCZHV.
lapidmn, pomyślał sobie p. Labou- 

Jąm ’ 1 ^interpelował w poniedziałek znowu sir 
bel 8* Fergussona o wyniki pobytu cesarza Wil- 
8ir j w Osborne i tym razem — dotarł do celu. 
«ynuaiD.e8 Fergusson skutkiem zręcznie uwitej in- 

A k tnD8‘a^ zawołać:
he nj Ab’urdem byłoby przypuszczać, że w Osbor- 

[pe Mówiono o polityce!
A^ierd potrzebował p. Laboucbere, ażeby 
Wej przed Europa, że w pałacu letnim królo- 
^1w°rskińktorji. pomiędzy uroczystościami przyjęć 

& 2ua^ezi°n0 czas na wymianę zdań i po- 
tu,,ofipLt).bu8tronnych na kwestje palące polityki 

0 ź J8kiej.
cbod2nZnaczenie samego faktu właśnie też tylko 
^ark Ze bowiem lord Salisbury i hr. Hebert Bis- 
Menj J.6 .rozJadą się poróżnieni w swoich zdaniach, 
P°różni °2na było z góry mieć absolutną pewność. 
8®hki Ctl*® zamanifestowałoby się niezwłocznie, sto- 
®ebo etykietalne zmieniłyby swoją postać, 
6ach ^/P’cy zdań” odbiłoby się nazajutrz w orga- 
,tynktąc.k'1emn*czonycb prasy obu narodów i w in- 

pr2y “ ma8- Ponieważ zaś do poróżnienia się 
®'6hia y8z °».e° ipso przyjść musiało do ujednostaj- 
8t*ier(j,WzaJemDycb poglądów, do wzajemnego 
^•zuia D,a’ W8Pólne interesa dwóch mocarstw 

w w®Pólność akcji. Że tego wszystkiego nie 
? to UW Para.grafy umów pergaminowych, można 
/ ",obeceiZ^®. P’ Fergussonowi; czemże są paragra- 
r ‘nteresWzajetnnego utwierdzenia się przekonania, 
L°^tał c a, wspólne? A zatem p. Labouchere wy- 
k *aslup Prawdę; wobec Europy zjednał on so- 
514 kart zmuszenia gabinetu St. James do odkry- 
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pólrocanie rs. 4 kop. 50, 
cznle£ “pie7”’ 2 k°P- 25> 
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mJ miesięcznie kop. 5.
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We kwartal®*e rs. 8, miesię-

5, C r a n i o ą; miesięcznie
J kop. 50.

tkn j”1®1 pojedynczy bez dod*.
koB , °P- 5; dodatek poranny

wieczorem, niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe. , Frendlera ulica Senatorska.

Administracja i Hm kar niu: płac Teatralny nr Telefen Redakcji nr. li. —• Tele fan Adnacnistr. 114

ŹhSlt06czvłv • (DalSZ7 Cią=‘'
i 4czhe Weso^e spacery i stopniowo zaszły 
Cn?z®lka nw w naszym stosunku. Dawniej 

klatce 0 i darowywałem jej papugę w zło- 
iei\-Z °coneS° Robinsona; teraz, gdy przy- 

ti.iZt°zuinion rZe8- °».mama Patrzyła znacząco, dając &zi®Xta’ zei,tenc<yn. Jest notowanym na 
Vtj1 przez knkanJa-De?k Smia‘em.si? z tego w du- 
Ćal5arskich ik ?i a bo, wca*e n'e przyjeżdżałem 
« 0 Giesi P?e3 P?d.czą8 wizyty nie wspomi- 
roi,/taeh bylóm ° dwoeb trzech milczących 
koo^8wieżn^-P7T^e ujrz? Giesię w jakiejś 
* roL01’ Wchód’ u far.tU8^u’ ze 8pnszczonemi war- 
SoSk11’ Za ni“dzi1ł.avld0.8a‘°flu. z z*eloną konewka 
Vztai’8Po?l»d Ókł i8,ęPu^US ZC8Pn8zczonym o- 
>a?Lna> dyh^ąC nki:adk1ie,niI na Karską. Dzie- 
}a w^iaty BńWSZy zdaleka>. zaczynała podle- 
z trw dsł «a n???8!826^ ZV,a-? a Jak ^o chlusnę- 
g *°eą haPK8adfk?’ Gifcsm, lecz on oglądał się 
*<ł* •‘“a iiałtrską-- 1 od’e.wania tl Wal° dość dłu- 

Jt«łow. -SW?je ulubione doniczki; wskazy-
i ręk% Giesia odchodziła, wracała,

Wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta rano, a nadto wychodzą 
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne.
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waż w Zakopanem nikt w domu nie przesiaduje, 
sądziłem na razie, że noclegi nie dadzą nam się we 
znaki, zrobiłem wie'1 tylko uwagę gazdom, ażeby 
I odobnych mieszkań nie najmowali, na co otrzyma­
łem odpowiedź, żc zajmowany przezemnie domek 
w roku przyszłym będzie przebudowanym i w kuch­
nię i piece zaopatrzony.

Taki stan trwał przez trzy tygodnie, w ciągu któ­
rych stosunek lokatora do gospodarza niczem nie 
był zakłócony. Co więcej, otrzymałem podziękowa­
nie za pozwolenie użytkowania z kuchni. Dziś do­
piero dowiaduję się, iż gazda mój czuł się srodze 
obrażonym na mnie za to, że zrobiłem ogłoszenie 
w Kasynie o zgubionej bransoletce!..

Nastały deszcze i zinrn-a. w mieszkaniu okazała 
się wilgoć. Wezwany lekarz zaopinjował, iż podo­
bnego lokału zajmować niepodobna. Nic chcąc po­
ruszać rozpakowanych rzeczy — do Zakopanego 
najczęściej przyjeżdża się conajmniej z pościelą, 
jeżeli nie z meblami nawet — postanowiłem zamó­
wione na sezon mieszkanie zatrzymać, noclegi zaś 
spędzać w funkcjonującym od roku hotelu. W myśl 
teg*o ubiegłej niedzieli pierwszą noc przebyliśmy 
w hotelu „Jadwinówka”.

Dotąd wszystko w porządku.
Lecz oto początek dramatu! Gazda nasz, pamię­

tnego odtąd w Zakopanem imienia Kuba Kołodziej, 
biorąc zgubę bransoletki za posądzenie go o kra- 
dzież(!), a noclegowauie w hotelu za obrazę jego 
gazdowskiej godności, upija się i w’ poniedziałek o 
godz. 10 rano w stanie iście zwierzęcym dopuszcza 
się gwałtu, żąda otwarcia i opróżnienia lokalu, gro­
zi, iż „siekierą pozabija wszystkich”, podpaleniem 
domu etc. Krzykiem sprowadza tłum gości, z któ­
rych każdy na widok ba.rczystego gazdy wnet ratuje 
się ucieczką.

Bombardowanie lokaju—w którym znajdowały się 
dwie bezbronne kobiety, moja żona wraz ze służą 
cą—trwało śród magami wymysłów i ciągłych po­
gróżek zabójstwa, przeszło godzinę. Jaka to była 
dla kobiet godzina, łatwo> każdy wystawić sobie mo­
że! Toż samo gaździna z dziećmi i parobkiem, wi­
dząc rozjuszonego męża, ukryła się w oborze...

Bez przesady mówiąc ocalenie swoje żona moja 
zawdzięcza temu jedynie, iż w panicznym strachu 
ukryta w kącie izby, udawała nieobecność. Służąca 
zaś wybiegła alarmować znajomych...

Gdy mi dano znać u wypadku, wezwałem policję 
i żandarmów, na miejscu zaś zastałem szan. mece­
nasów ą Zalewską, która pierwsza z pomocą po­
śpieszyła. Władze o gooz. 12-ej kres nieporząd­
kom położyły.

Powyższemu wypadkowi daję jaknąjszerszy 
Tozgłos za pośrednictwem niniejszego listu, wyłą­
cznie w interesie Zakopanego. Wierzę na słowo 
zapewnieniom stacji klimatycznej, iż wypadek to 
pierwszy, lecz pragnąłbym, ażeby był on i ostatnim. 

Stosunki z góralami stają się coraz wstrętniej­
sze; a sabalowe przysłowie „nikt nie zabija dojnej 
krowy”, niezawsze doznaje śród gazdów poszano­
wania. Brak uregulowanych stosunków zradza 
w nich dięć wyzysku, a łatwe zarobki przyzwycza­
jają do próżniactwa. Przez cały sezon letni pracują 
tylko kobiety, mężczyźni—próżnują. Powstała na­
wet, czego dawniej nie było, specjalna dla nich „pi­
wiarnia”, gdzie w każdej godzinie dnia spotkać mo- 

źna zastęp przewodników, furmanów i t. d., całe 
godziny spędzających przy kieliszku. Łatwy zaro­
bek idzie na marne, w zimie bieda kole w oczy i na 
rok przyszły wyzysk znowu wzrasta.

Takim porządkom należy corychlej kres położyć. 
Stacja klimatyczna, która już w r. b. dala dowody 
zabiegliwości, powinna pójść dalej w kontroli wa­
runków życiowych Zakopanego i, n e poprzestając 
na popieraniu ogólnych petycyj do sejmu, ująć 
w silną dłoń ścisłą reglamentację najdrobniejszych 
stosunków.

Nie wątpię, iż stacja sama znajdzie drogi ku te­
mu najwłaściwsze, to też w zakończeniu niniejszego 
listu poprzestaję na skreśleniu wniosków ogóluiko- 
wycb, które streszczają się w żądaniach:

1) rewizji corocznej przed sezonem mieszkań pod 
względem hygjeuicznym;

2) wzmocnienia służby porządku publicznego 
i urządzenia postojów żandarmerji na główniejszych 
punktach ulic;

3) urządzenia aresztu dla pijaków i włóczęgów;
41 kontrolowania konduity przewodników, gdyż 

wielu z nich nie odpowiada wymaganym od nich 
warunkom;

5) wydania ścisłej taksy dla przewodników i fur­
manów, taksy rzetelnej, gdyż od dzisiejszej zazwy­
czaj można 50% utargować; wreszcie

6) wydania i rozdawania gościom treściwych prze­
pisów, ujętych choćby w kilka zasadniczych para­
grafów, któreby odzwyczaiły gości od bałamucenia 
górali, traktowania ich jako skoczków cyrkowych 
lub dzieci, słowem, któreby zaprowadziły porządek 
w rozluźniających się dziś stosunkach.

Bez takiej silnej reglamentacji, ześrodkowanej 
w dłoni stacji klimatycznej, dalszy pobyt w Zakopa­
nem stanie się wprost niemożliwym.

Wracając jeszcze do smutnego wypadku, o któ­
rym wyżej mowa, uważam za właściwo dodać, iż 
Kuba Kołodziej ma wytoczony proces o gwałt pu­
bliczny.

Franciszek Olszewski,
reduktor Aur. warsz.

Sprawa wadowicka.
(Korespondencja własna Karjerą warszawskiego.)

IX
Kraków d. 18-go sierpnia.

Do czasu otwarcia ajencji bremeńskiej w Oświęcimiu, 
t. j. do maja r. z., cały proceder hamburczyków: Klau- 
snera, Herza i LOwenberga, odbywał się w cichości. Kon­
kurencja, jaką im sprawiali ajenci pokątni, na własną rę­
kę interes prowadzący, nie była zbyt groźną, a przynaj­
mniej nie wymagała użycia siły fizycznej i dokonywania 
bijących w oczy gwałtów i rozbojów, których areną nie­
bawem stać się miało całe terytorjum dworca kolejowego 
w Oświęcimiu.

Coraz większe powodzenie ajencji bremeńskiej spędzać 
wszakże zaczęło sen z powiek zacnej spółki oświęcim­
skiej. Początkowo ofiarowała ajencja hamburska Zei- 
tingerowi, zaraz po otrzymaniu przez niego koncesji na 
Bremę, wynagrodzenie w kwocie 6,0C0 złr. rocznie za 
tp, aby nie robił z koncesji swej użytku i nie psuł im in­
teresu, ten jednakże przyszedł do przekonania, że powo­

żę do tego Mctternicba w spódnicy—zawiele miała | 
cnót, a zamało uczciwości. Wspaniałomyślny za­
miar jak rak toczył mi serce, śmieszna strona całej 
sprawy znikała stopniowo, trudności nie przywidy- 
waśem żadnych, najdłużej bruździły zasady. Cu­
dzego grosza nie miałem na sumieniu, tern bardziej 
nie mogłem się zdecydować sięgnąć po cudzą przy­
szłość, nie mogłem zagarnąć jej nieodwołalnie na 
swoją własność, koizystając z dziecinnej rozrzu­
tności!

— Uszczęśliwię dziewczynę!—odpowiadałem na 
wszelkie filozoficzne skrupuły—nie moja wina, że 
mamy różne pojęcia o szczęściu, chcą tego, pragną,., 
widocznie dobrze jej z tern będzie!

Przypuszczenie to stwierdzałem podcząs kążdąj wir 
zyty u Kaiskich. Karmiono mię tam, pojono z uwzglę­
dnieniem najtajniejszych pioich gustów i kapry­
sów; przy kanapie, i rzy fotelu, na których zwykle 
siadałem, stały wyłącznie dla mnie przeznaczone 
spluwaczki — takiej wygody Phwet w domu nie 
miałem! Czułem, że mnie oczekiwano, że atmosfe­
ra salonu rozjaśniała się z mąjem przybyciem; Kar­
ska witała mię zwykle z głębi serca wypiawiapem;

— A przecież!—Podawała mi obie ręce i pochylo­
na w tył nieco, patrzyła mi w twarz z niemem za­

pytaniem:
—- A może dziś nareszcie?
Ślubowałem w duszy, że oświadczę się Giesi bej 

wiedzy matki, zostawię jej tydzień czasu 'do namy- 1 
siu, pod warunkiem jednak, że ani słowa nie piśnie i 
nikomu i sarna z własnego popędu da stanowczą I 

odpowiedź; dla zapewnienia sobie pomyślnego re­
zultatu zamierzałem nadmienić przytem, że Bibusia 
zabierzemy z sobą i zapewnimy mu spokojną sta­
rość na łaskawym chlebie. Karska bała się pod­
stępu; jak tylko usiadłem przy Giesi, siadała z dru­
giej strony i trzymając rękę córki w swoich dłoniach, 
odpowiadała za nią, poprawiała i uprzedzała odpo­
wiedzi. Giesia po pięciu minutach zmykała, zosta- 
stawiając mie obok matki.

— Fryga!... Szczęśliwy wiek!—powtarzała ma­
tka, jak gdyby szesnasty rok należał do niezmiernie 
rzadkich darów nieba i jak kwiat paproci trwał tyl­
ko krótką chwilę, Którą należało odpowiednio wy­
zyskać. Po wykrzykniku następowało zwykle nie­
me zapytanie z pobłażliwo zachęcającym uśmie­
chem.

— Tem lepiej dla pani—odrzekłem—tern dłużej 
zatrzymasz ją przy sobie, przed dwudziestym ro­
kiem zapewne za mąż jej nie wydasz?

— Czegóż się nic robi dla szczęścia dziecka!— 
odrzekla z niezwykłą szczerością w głosie; w tej 
chwili była w istocie ślepo kochającą matką.

A więc ona szczerze wierzy w to szczęście, rozmy­
ślałem zadowolony. Teorje moje, jak większość 
teoryj, musialy być głupie albo nieprąktypfue... 
Dziewczyna widocznie nie mogła zrobić lepszego 
Użytku ze swój przyszłości, jak zostać żoną starego 
bogacza...

Jechałem tedy tego wieczora zo szczerem posta­
nowieniem pomówienia z Giesią. Wachlarz i powin­
szowanie miały mi utorować drogę do... oświadczyn. 

pliwosć mię .
Wiedziałem, że mnie oczekują, ze 
klei. Karska co chwila na drzwi f”n 
nawet oczekiwał mię tego wieczoru, 
szeni

Wązkie białe pudełko, związane rozo ą 
trzymałem ostrożnie na kolanach, btaięa ,gCtf 
kły się truchcikiem po błotnistych u.llc.dG,'.’i uic?' 
niiwoań mię ogarniała, cbciałemJ7abavva 

spogmda, A.a£if 
nawet oczeliiwai mię lego .Pvn, ^oSil
szeni fraka miałem list jego, " t/rpiiP0^ 
o protekcję dla jakiegoś malca. CWo 
gdzieś w prowincjonalnej aptece, ehei* 7sfy|)°J,
min, należało mu wyrobie jąkąs iT tyu* 
djum... Byłem głównym członkiem ' tu Ju 
cjach dobroczynnych. Parę 8 0^’ p..„a,3edy 
owdzie, załatwi całą ppraWę... Za oló^1^ 
Salem na liście Karskiego 
^pełnione,” Żeby uniknąć obt.l»io «

drenie ajencji na własną rękę nierównie wyższe jesrcio 
przyniesie mu ryski i ofiarowanego haraczu nie przyjął* 

Nie było środka, któregoby hamburczycy w czasie ist' 
nienia aj enoji bremeńskiej, t. j. do d. 24-go lipce r. z-» 
nie byli się chwycili, aby się pozbyć nienawistnego kon­
kurenta. Gdy wszelakie kłamstwa, podstępy, oszustw# 
i podkopywanie opinji nie odniosły pożądanego skutkUi 
postanowiono walczyć siłą i gwałtem.

Obie strony zarekrutowały zastęp wojska, złożoneg® 
z pachołków i naganiaczy, oraz zbirów wszelkiego gatun­
ku i rozpoczęły się zapasy na śmierć i życie. Walka ta, 
prowadzona z niesłychaną bezczelnością i zaciekłością, 
ujawniła się najjaskrawiej na placu przed dworcem kol’* 
jowym między budynkami stacyjuemi a zabudowania®* 
obu ajencyj.

Uzbrojeni w grube kije masarskie i maczugi, wyruizal 
naganiacze i pachołcy obu ajencyj w zwartych szereg®0 
do każdego pociągu i sadowili się przy wyjścia z budjn* 
ków stacyjnych. Zastępem hamburczyków dowodzili 
czajnie Landerer i Landau, wojskami Bremy: Zeiting0* 
i Sadger.

W chwili, gdy partje wychodźców opuszczały dworze* 
wyruszały zastępy do boju. Taktyka polegała na te». 
aby ubiedz przeciwników, ogarnąć wychodźców i uprę*8 
dzić zdobycz copr dzej do swego zagrodzenia. Zad*”*® 
to było ułatwiono, jeśli jedna ze stron słabsze od drug>e* 
przyprowadziła na plac boju siły, zwyczajnie jednak s*lf 
bywały równe, a wówczas zaczynano aplikować Pr** 
pięści w najbrutalniejszem tego słowa znaczeniu. W*r°_ 
szalonego zgiełku i wrzawy słychać było krzyżowanie 
kijów i maczug, uderzenia pięściami i palkami. Bied'V^. 
wychodźców chwytano, jak zwierzęta, rzucano nien»Ja‘ 
piłkami, wydzierano ich sobie, tak, iż zwyczajnie kai. , 
z nich za szczęśliwego uważać się mógł, jeśli z tego P*®' 
kła wydostał się tylko z sińcami i guzami, oraz P°sZ8 
paną do szczętu odzieżą, często bowiem trafiał0 ’!?’ 
iż doznawali oni ciężkich uszkodzeń ciała w owych 
kach i w stanie nawpół przytomnym, pokrwawieni °dpr 
wadzaui byli do kancelaryj ajencyj, wj

W bitwach tych od czasu do czasu stażnicy sk , t 
z polecenia Iwanickiego dopomagali hamburczyko®. ta 
że ci zwyczajnie największą część łupu ze sobą uPr°* 
dzali.

Gdy wychodźców już zapędzono do kancclarjb ® 
którą roztaczał opiekuńczo skrzydła dwugłowy °rze .#no 
strjacki, zamykano drzwi na klucz, u wejścia 
na straży kilku naganiaczy z pałkami i, zabezpiecz'Lo. 
się w ten sposób od wszelkiej obcej interwencji. 10 
czynano czynność „urzędową”.

Wnętrze kancelarji podzielone było na dwa ni»- 
Właściwe biuio oddzielone było od poczekalni 
ną barjerę, po za którą widniał stół, zieloneni 6Ukg];ie. 
nakryty, dwa boczne stoliki, dwie kasy wertheim0* 
oraz przy ścianie mały stoliczek, na którym 
budzik, połączony mosiężnym drutem ze storą ,u ° 
Nad stołem głównym wisiał portret cesarski, ści#1’’ 
obwieszone były ogłoszeniami Tow. żeglugi P*r0"eJdętf!

Za stołem głównym siedział przybrany w pjui 
uniform starosty dyrektor ajencji, LOwenberg, Pr joffali 
Herz i Landerer, przy bocznych zaś stolikach urzą po 
kasjer i buchalter, którymi byli; Hałatek i GutmftD' 
za nimi stali dwaj „lekarze”, ,cZaj*

Przed przystąpieniem do właściwej czynności zff'))£)w« 
nie powstawał Ltiwenberg i miewał uroczystą PrZ. j^tó* 
do wychodźców. Wyjaśniał on im znaczenie ajen^opi«' 
ra jest instytucją rządową, ustanowioną w celu00^^

Byłem już ua połowie drogi i sam jeszcze ’ 
działem, co jej powiem.,, i czy powiem cosai)i° 
Wiedziałem że ją uszczęśliwiam i to Prz.c s>$ 
onieśmieliło mię trochę. Dziewczyna zl^’Lyni 1°‘ 
strasznie, uprzedzona przez matkę o „św'° 7 rad0' 
sie”, który ją spotyka, gotowa rozpłakać s'Q uCjjótV- 
ści. Bałem się czułvch scen, dziecinnych będi'0 
Nic wiem dlaczego, zdawało mi się, że Giesi xVj. 
bardzo rada z mojej propozycji? Zawczas J ocZfci, 
działem zarumienioną twarzyczkę, błyszczą ^reth 
śliczny uśmiech i to wesołe skinienie głowy. ty 
odpowie mi wprzód, niż słowami. Wacom1 J0'dda° 
chwyci, ujrzawszy to cacko, gotowa by ta j 
mi cztery rączki! od«r'*11'

Winszowałem sobie pomysłu w ^stii^
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!a Wychodźców od wyzysku, oświadczał, iż tutaj nikogo 
le Wyzyskują, a tylko pobierają legalną należytość za 

P^ewóz, wyjaśniał im sposób, w jaki najdogodniej do- 
ac się będą mogli do Ameryki i jako taki wskazywał 
r®8<ł na Hamburg.

CzQ8to zdarzało się, że wychodźcy odrazu bez trudno- 
*’ olśnieni powagą urzędowego słowa tak wysokiego 

^gnitarza, zgadzali się na zakupno biletów na Hamburg, 
Wówczas zadanie było znacznie ulaiwione. Bywało je- 

t ak często, że wychodźcy przybywali do kancelarji 
gotowemi już planami podróży, udzielonemi im przez 

j°ptnych ajentów, lub nadesłanemi przez krewnych 
letó eryk* i żadną miarą nie zgadzali się na zakupno bi- 
I Off na Hamburg. W takich wypadkach, gdy namowy 

Per,Wazje nie pomagały, poważny starosta zapalał się 
j. ewem, groził aresztowaniem, a nawet, jak stwierdzają 

tZni świadkowie, policzkował i kopał opornych.
ter y te śfodki nie pomagały, wzywano urzędowej in- 
gj *ei>cji Iwanickiego. Na skinienie LOwenberga ulatniał 
*5 Men z pachołków, a za chwilę w kancelarji ajencji 
j ,'v'ał się Iwanicki w pełnym uniformie służbowym 
bvł*01Ua strażnikami skarbowymi. Oznajmiał on, iż przy- 
tów 6reszt°wać opornych, którzy nie chcą zakupić bile- 

w kancelarji urzędowej, gdyż takim wyjazd z kraju 
Jest dozwolony. Nie pomagały łzy i prośby, nie po- 

Przedstawienia, że znaczna część posiada już za- 
w a°wane bileta na okręty angielskie lub niemieckie, 

CJ» chcący uniknąć aresztowania, musieli zdecydo- 
datina PonowDe kupienie biletów na Hamburg. Za- 
gorr ane hileta odbierał zwykle Iwanicki i w dowód 
it lwości swej służbowej odsyłał z raportem do staro- 

a w Białej. Opornych w istocie aresztowano i odsta- 
do n°.d° więzienia w Brzezince, a następnie odsyłano 

2amieszkania pod pozorem, iż nie posiadają 
pRęcznych na podróż funduszów.

Il-j,0 Wyjściu Iwanickiego wracał z drugiego pokoju 
tam chwilowo Lbwenberg i dawał znak do rozpo- 

"®la czynności.
ia i° /no wpuszczano każdego wychodźcę z osobna po 
ki(J^rę i żądano, aby złożył wszystkie fundusze, ja- 
Wy/-1 r°zPorządza na drogę. Zwyczajnie każdy z nich 

100 teh 160 zlr., które miał na wierzchu. Tem 
^iad nie 2a(iawalniali się urzędnicy kancelarji. Do- 
X J aczeaie nauczyło ich, że każdy chłop, wybierając się 
Ży [ posiada najmniej kilkaset złr., ukrytych w odzie- 
^^Zaszywanych. Szło więc o ich wynalezienie, gdyż 
lrz4Kn*e do wysokości sprawdzonych funduszów spię- 

si(t trudności i przeszkody wyjazdu. Naciśnięty 
' 6dv Z różnych miejsc odzieży wypruwał banknoty, 

’W Buma dochodziła 200 lub 250 złr., wówczas skła- 
Pieniądze na jedną kupkę i rozpoczynano targ.

hiadl^dzy pozostałą w oddzielnej części kancelarji gro- 
Aiac,^ wIchodźców uwijali się tymczasem ajenci i naga- 
hció}6’ a °dgrywając rolę ich najserdeczniejszych przy- 
bUrje ’ °ójaśniali ich o toku urzędowej procedury po za 

Z powagą i namaszczeniem wskazywali na itn- 
Cję ?PO=tać starosty i urzędników i dawali instruk- 

eao"ania się wobec tych dygnitarzy, oraz sposoby 
iy lub enia Sniewu w razie jakiejkolwiek przeszko­

lił ,ni(:porozamienia.
dz01l‘. 0 i eden z wyśmienitych sposobów uśpienia wro- 
^Cbo(i>°^ejr21iwo^ci ludu wiejskiego i przygotowania 

Objn< °w.do tego, co tek niebawem spotkać miało.
fc»tan oni strwożonych wychodźców, że „pan sta- 
*ze( ab latego nakazuje wydobyć im wszystkie pienią- 

przekonać, czy posiadają prawem przepisu-
--------------------------------------  “»t ten~----- 1----- ---- ------------------

ckieCoi wręczę, resztę zrozumie. Wie, że nie 
P>ej( Uapróżno. Sierota, chce się uczyć... tem le- 

nje V8tateeznym razie z własnej kieszeni pomo- 
te'osbaV wielk‘e rzeczy chodzi. W każdym razie 
^Qe<aż spełniona”... Stary rad będzie!...
4*ykle o lecteiał zawczasu, że w takich razach robię 

Prosi}0 • tembardziej dla niego. Pierwszy 
h°’ *'erotpUin'e ° Protekcję i polecał chłopca biedne* 
d 6 Prota. Ucz,c*wego i zdolnego zapewne, innegoby
1 °bnoBUH °'Va któżby mu tam odmówił takiej 

e to sie »,iW tak ważnej sprawie... Rad byłem tylko,
orzą ?? akurat tego wieczoru.

?totUą usłufle\vtosunki i stanowisko oddadzą mi 
i°*i o losip ’’tedzialem, że parę słów moich sta­
li, .8ZQzeie aptekarzu i to mi sprawia-

hę nietvi?0''0 en*e. Pierwszy raz może czułem 
'ach, yjko w sercu, ale i we wszystkich ko-

ProtA»^e 00 chcą mówią, świat musi dzielić 
re«oi-v ’ protegowanych — powtarzały 

w(°'°Biebin ni?JeJ karety. Przekonanie to czułem 
zye’U ro»Jv mia em w d“szy, pierwszy raz 

Hu i galera o tem.
»l?a Iel?y Prot,egu^7 by]i ludźmi honoru... 
V W kareeil^,lnowoh “adąłem policzki, rozparłem 
Dworze d \ 2aPomu>alera o bólu w krzyżach. 
W {e8ujajv^^ha uznawałem, że jeżeli sa między 
U^rechS ludzie... słabi, są też i nieskazitelni...
2 J to J?10 Clemno, wiatr ze śniegiem bił w szy-

r??zucb walało, w biały dzień, nawet 
* byłbym może akromnisjszy... Głupia

ne fundusze na drogę i że dlatego obowiązani są jaknaj- 
więcej, a względnie wszystko, co mają z sobą, wydobyć, 
pokazać „komisji”, dalej, że będą oglądane papiery legi­
tymacyjne i paszportu, uprzedzali ich, że w wielu spra­
wach ich dotyczących, komisja będzie się inusiała porozu­
mieć z „królem amerykańskim” i to telegraficznie i wre­
szcie, że ci, co należą do wojska, będą podlegali odrę­
bnej procedurze i rewizji lekarskiej.

Straż przy drzwiach postawiona uniemożliwiała odwrót 
tym, którzy się już w kancelarji znaleźli, tak więc w nie­
mej trwodze oczekiwał każdy swej kolei, przeczuwając, 
że na przebłaganie groźnych tych panów cały fundusz 
złożyć będzie zmuszony. IV.
!1ŁL!L____ _ i " _ __ - .-J—ł

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
= Odeskij listok donosi, iż kurator tamtejszego 

okręgu naukowego zwrócił się dó ministerjum oświa­
ty z prośbą o wyjaśnienie następującej wątpliwości: 
czy rozporządzenie z dnia 24 go sierpnia 1888-go r. 
o egzaminach wstępnych i przejściowych z języków 
nowożytnych w szkołach realnych ma być stoso­
wane do uczniów nowowstępująeych, czy też prze­
pisy te obowiązują wszystkich uczniów. Na pyta­
nie to ministerjum"oświaty odpowiedziało w sposób 
następujący: ponieważ nowa tabela lekcyj tygodnio­
wych, w której obadwa języki nowożytne stały się 
obowiązkowemi, zaprowadzona została w roku szkol­
nym 1888/9 tylko w klasach I-ej i Ii-ej, a następnie 
zaprowadzona zostanie w klasach wyższych (co rok 
o klasę wyżej), przeto ci tylko uczniowie, którzy 
wstępują do klasy, gdzie wprowadzony już został 
nowy rozkład lekcyj, albo będzie zastosowany po 
ich wstąpieniu, winni składać egzamin z obydwóch 
języków. Uczniowie zaś klas innych mogą skła­
dać egzamin wyłącznie z jednego języka nowoży­
tnego.

= Dzienniki petersburskie donoszą, iż z powodu 
pojawienia się dżumy w Arabji około Mekki poleco­
no, aby wszystkie okręty, przypływające z Port-Sai- 
du, odbywały na brzegach m. Czarnego kwaran­
tannę.

== W ubiegłym tygodniu policja dopełniła rewi- 
zyj na 7-iu targach i bazarach, przyczem trzech han­
dlujących za nieporządne utrzymywanie sklepów 
i straganów skazano "ńa karę pieniężną. W tym 
samym czasie dokonano rewizyj sanitarnych w 408 
domach; protokółów o nieporządkach spisano 45; 
kary, zapłacone przez gospodarzy za poprzednio 
stwierdzone nieporządki, wyniosły 252 rs.

= Władza wyższa zatwierdziła kosztorysy przed­
stawionych przez magistrat kanałów na następują­
cych ulicach: Świętokrzyskiej, Szpitalnej i Zgoda, 
na ogólną sumę 39^241 rs. i pozwoliła na prowa­
dzenie robót sposobem administracyjnym. Roboty 
ziemne na ulicy Świętokrzyskiej już rozpoczęto, 
na dwóch zaś drugich ulicach przystąpi zarząd ka­
nalizacji do budowy w przeciągu dni "kilku.

= Z powodu ukończenia robót wodociągowych, 
ulica Wronia od Chłodnej do Ogrodowej dla prze­
jazdu została otwartą, natomiast ul. Przyokopowa 
na przestrzeni od Chłodnej do Ogrodowej, z powodu 
rozpoczętych robót, została dla przejazdu zamkniętą.

= Z powodu rozpoczętych robót brukarskich 

myśli, ażeby się sformułować akuratnie, potrzebują 
też odpowiedniego otoczenia.

Zbliżając się do bramy Karskich, byłem pogodny, 
zadowolony, w duszy czułem błogi spokój i pro­
tekcyjną jakąś miłość dla świata. Auioi pocieszyciel 
nie mógłby być lepiej usposobionym!

Oświetlone schody, paradnie wysłane ponsowym 
chodnikiem, przypomniały mi naraz Karską. Baba 
przewidziała dzisiejszą uroczystość, odgadła moje 
myśli. Nigdy jeszcze me obchodzono imienin Giesi 
tak wspaniale... Na dwóch słupach poręczy stały 
kwitnące kaktusy! Schody przebyłem odważnie, u 
drzwi jednak, zanim dotknąłem dzwonka, doznałem 
raz jeszcze łaski ducha św.! Frak, biała krawatka, ca­
ły strój balowy, w którym wyglądałem starzej i choro­
bliwiej, wydały mi się zbyt uroczyste, śmieszne prze- 
dewszystkiem. Na wieczorze miały być same pod­
lotki... Karska uprzedziła mię o tem, atu raptem ja, 
kościotrup w złotych okularach, pojawiam się mię­
dzy nimi wystrojony, jak do trumny! Już miałem 
wracać, obejrzałem się na schody, gdy z za drzwi, 
wśród gwaru dolatujących głosów, posłyszałem 
śmiech Giesi. Uczułem gorąco w piersiach, żyły 
zadrgały na skroniach. — Zadzwoniłem. — Widocz­
nie kochałem tę dziewczynę!

W przedpokoju na wieszadłach same krótkie sa- 
lopki, przy ścianie szereg małych kaloszy, a tylko 
w jednym kącie kilka dużych futer szopowych i głę­
bokich futrzanych kaloszy.

Gwar licznych głosów piskliwych rozśmieszonych, 
krzykliwych, nastrojonych na najwyższą nutę w«ao- 

ruch k ołowy przez ulicę Nowo-miodową został zam­
knięty.

=» W dniu wczorajszym było miejsc wolnych 
w szpitalach: św. Łazarza 62, św. Rocha 13, staro- 
zakonnych 10, oraz wolskim 4.

= Kwestja przeniesienia szpitala starozakonnych 
zbliża się ku rozwiązaniu. Gmina starozakonnych 
przyjęła warunki zarządu wojskowego co do zamia­
ny budynków i placów szpitalnych na obszerną po­
sesję (mieszczącą dawniej urząd konsumcyjny) przy 
ulicy Leszno, należącą do władzy wojskowej, z tem 
jednakże, że gmina za rzeczoną posesję zapłaci rs. 
180,000; że swojemi środkami rozbierze i uprzątnie 
budowle szpitalne przy ulicy Pokornej i że zbędzie 
pozostałe place po cenie szacunkowej, mającej się 
oznaczyć przez specjalną komisję. Obecnie zarząd 
gminy oczekuje na zakomunikowanie tej ceny, po­
czerń umowa ta przesłaną będzie ministerjum do 
zatwierdzenia.
P = Za przykładem kolei wiedeńskiej, w zarzą­
dach kolei nadwiślańskiej i iwangrodzkiej podnie­
siono projekt wysłania kilku specjalnych urzędni­
ków na wystawę paryską, dla zwiedzenia i pozna­
nia najnowszych zastosowań i wynalazków kolejo­
wych, na co oczekiwaną jest decyzja rad zarządza­
jących.

= W sferach komunikacyjnych ponownie poru­
szono projekt przedłużenia linji kolei nadwiślań­
skiej od Lublina przez Zamość lub od Chełma przez 
Hrubieszów do granicy austrjackiej, i w tym celu 
dokonane być mają pierwsze studja mżenierskie.

= Rada miejska dobroczynności publicznej za­
twierdziła na r. b. etat ogólny szpitala ewangeli­
ckiego, ustanowiony na 70 chorych, z dochodem i 
rozchodem obliczonym rocznie na rs. 17,700.

= Szkoła dla przychodnich głuchoniemych, mie­
szcząca się dotychczas przy ul. Podwale, przeniesio­
ną została do domu po-augustjańskiego przy ulicy 
Piwnej.

==• W niedzielę dnia 25-go b. m., odbędzie się po­
siedzenie członków zarządu kościoła św. Marana. 
Na sesji będzie poruszaną sprawa restauracji oraz 
konserwacji świątyni

— Wkrótce w lombardzie miejskim lozpoeznie 
się licytacja fantów zastawionych, niewykupianych 
i nieprolongowanych w swoim czasie. Do obecnej 
chwili zastawcy nie zgłaszają się wcale po wykup 
lub prolongatę fantów, których jest przeznaczonych 
na sprzedaż kilka tysięcy. Dawnemi czasy lom­
bard robił tę dogodność interesantom, że wykup i 
prolongatę załatwiał nawiet podczas licytacji, obec­
nie ostateczny termin do załatwiania powyższyeh 
formalności, wyznaczono <do dnia 31 b. m,, poczerń 
żadne prośby uwzględniane nie będą, i fanty prze­
słane zostaną do probierni. Kto więc się przed o- 
znaczonym terminem nie pospieszy "z prolongatą, 
tego zastaw zostanie sprzedany.

= Lekarz cyrkułu bielawskiego, dr. Sznabel, po­
wrócił z urlopu.

~ Delegowany przez ministerjum sprawiedliwo­
ści do warszawskiego sądu handlowego na prawach 
członka tego sądu, p. Chochriakuw, wyjechał na urlop, 

łości, rozlegał się za drzwami salonu. Kazałem lo­
kajowi prosić Gisię, sam zaś wpadłem do buduaru 
i zamknąłem drzwi za sobą.

Miałem szczery zamiar oddać jej wachlarz, po­
winszować I zemknąć. Anielski spokój znikł wobec 
gwaru, byłem zły na siebie... balem się śmieszności. 
Ze starszych jest zapewne kilku urzędników z ban­
ku w czarnych tuźurkach, w szerokich spodniach. 
Zwrócą ogólną uwagę... będą się domyślali, wyśmie- 
ją starego faceta... Nigdy jesacze nie byłem pośmie­
wiskiem, pod koniec żywota trzeba i tego spróbo­
wać. Rozdrażniony biegałem po buduarze, a raczej 
kręciłem się na miejscu, robiąc dwa kroki od okna 
do pieca i napowrót. Duszna tu było od lampy za­
wieszonej u sufitu, od pudru i perfum rozstawionych 
na konsoli przy lustrze. Ocierałem pot z łysiny, 
przesuwałem chustkę pod brodą, kaszel zaczynał 
mię dusić, Giesia nie przychodziła. Lokajowi za­
powiedziałem wyraźnie, żeby poprosił tylko pa­
nienkę — pomimo to bałem się, żeby nie weszła 
Karska. Wołałbym ujrzeć śmierć, niż tę babę uro­
czystą w popielatej sukni, w czarnej koronkowej 
mantyli! Znalem ten strój świąteczny, tak jak zna­
łem jej macierzyński uśmiech, macierzyńskie spoj­
rzenie i macierzyńską troskliwość o moją osobę! 
Jeżeli ona przyjdzie, nie oświadczę się Giesi ani 
dziś ani nigdy! Dość tego! Tak głupią chwilę mo­
żna mieć tylko raz w życiu! Giesia nie przycho­
dziła...

(JMt. nast.)
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= Z teatru i muzyki.
* Teatr Letni wystawi jutro po raz pierwszy ko- 

znedję Sardou p. t. „Fernanda”, z panną Wisnowską 
w tytułowej roli.

W dalszej obsadzie głównej figurują panie: Bar­
szczewska, Noiretówna i Ostrowska, pp.: Leszczyń­
ski, Ładnowski i Nowicki.

* „Ali-Baba”, który dotąd grany był szesnaście 
razy przy zapełnionej po brzegi widowni, a od ty­
godnia nie ukazywał się na scenie, ustępując miej­
sca „Tatrom” i operetkom z udziałem pani Zimaje- 
rowej, powraca jutro na deski teatru Nowego.

* P. Tatarkiewicz, objąwszy po powrocie z urlo­
pu obowiązki reżysera komedji i dramatu, przystąpi 
do wystawienia „Stryja Sama”, pięknej sztuki Wi- 
ktoryna Sardou.

* Na scenę teatru Nowego wprowadzony będzie 
obecnie wodewil dramatyczny p. t. „W ruinach”, 
z muzyką Kratzera.
= Z teatrzyków.
* W Belle-vue dzisiaj wystawioną będzie „Piękna 

Helena”.
Rolę tytułową powierzono pannie Nowickiej.
* W Wodewilu „Adres mojej żony” i jednoaktów­

ka „Goście” grane będą do piątku, w sobotę zaś 
dyrekcja teatru poznańskiego wystawia widowisko 
sceniczne „Hulaj dusza”, przy oświetleniu elektry- 
cznem i nowych dekoracjach.

= Wystawa koni.
Zarząd stadnin rządowych urządza w d. 26-ym 

września r. b. w Janowie, w gub. siedleckiej, wy­
stawę koni włościańskich.
_ Na wystawę przyjmowane będą konie i klacze 4, 
5 i 6-letnie, oraz źrebięta roczne, należące do wło­
ścian, kolonistów, zajmujących się uprawą roli, nie 
wyłączając koni będących własnością duchowień­
stwa wiejskiego.

Pochodzenie koni i hodowlę ich winny zaświad- i 
czyó urzędy gminne.

Od udziału w wystawie wyłączone zostały konie 
obdarzone nagrodami klasy pierwszej, oraz te, któ­
re otrzymały na poprzednich wystawach dwie na­
grody drugiej klasy.

Konie mają być przyprowadzone do Janowa 
w przeddzień wystawy.

= Owoce.
Z góry Wisły, z Kazimierza i Zastowa, przybyły 

dwa duże galary z jabłkami.
Wskutek wielkich ław piasku, zalegających Wi­

słę od strony Warszawy, przystanęły one przy dru­
gim filarze mostowym; chcąc zaś się dostać do nich, 
brnąć trzeba blisko 200 kro>ków przez piaski.

O woc na galarach w r. li. bardzo tani, a nawet 
w dobrym gatunku.

Za ćwierć papierówek do wyboru żądają 90 
kop.

Na sztuki sprzedawane raą jabłka od 1/i do 1 kop. 
sztuka. * •

Śliwki w dużej ilości obrodziły się w plockiem. 
Parostatki codziennie dowożą ich znaczną liczbę 

W beczułkach, t. zw. solówkach.
Cena solówki niebywale niska, gdyż w hurtowej 

sprzedaży płacona jest o<d 60 do 75 kop..
Gruszek tylko dotychczas niewiele.
— Znowu gra.
Pomimo zażaleń kilkakrotnych, uparty grajek na 

trąbce nie przestaje „uprzyjemniać” przejazdu pa­
sażerom trzeciej klasy w wagonach przechodnich 
na dystansie Warszawa-IPruszków.

Co dziwniejsza, iż służba konduktorska, wido- 
sznie nie mająca żadnej co do tego instrukcji, za­
chowuje się obojętnie względem maltretowania ja- 
kotako muzykalnych pasażerów i pozwala zbierać 
datki.

Byłoby poźądanem, aby koncertanta stanowczo 
nie dopuszczano do odbywania popisów w wago­
nach.

— Ze zwierzyńca.
Zarząd ogrodu zoologicznego, zachęcony powodze­

niem syngalezów, zwrócił się do hamburskiego 
przedsiębiorcy o przysłanie do Warszawy przedsta­
wicieli jednego z plemion afrykańskich.

Nowa karawana przybędzie *w przyszłym mie­
siącu.

= Z Doliny. ————•
Na estradzie Doliny szwajcarskiej miejsce, opró­

żnione przez wyjazd młodzieży węgierskiej, zajęła 
kapela cyrkowa.

Orkiestra grywa przed przedstawieniem, oraz 
w czasie antraktów.

= Żegluga.
Od wczoraj stan wody bez zmiany.
W skutek licznych mielizn, jakie rozpostarły się 

na całej długości Wisły, parostatki osobowe znowu 
się opóźniają.

Wczoraj 2 Włocławka statek aPoloaez”. włoeław*

skiej żeglugi przybył dopiero po godz. 9-ej wie­
czorem.

Dzisiaj do godz. 10| rano nie przybył wcale sta­
tek „Nowa Praga” z góry Wisły.

Przy przystani żeglugi Fajansa ładuje gabar pa­
rowy towary dla kunców płockich i włocławskich.

Ruch spławny mały; tratwy płyną obficie z Sanu 
i z góry Wisły.

Temperatura wody podwyższyła się dzisiaj o 1 
stopień R. i wynosi 17.

= Śmierć w wagonie.
W drodze do stacji Włocławek zmarł w powrocie 

z zagranicy w wagonie rannego pociągu d. 21-go 
b. m., po długiej i bezskutecznej kuracji na cierpie­
nie gardła, ś. p. Romocki, właściciel dóbr Fabianki, 
w pow. lipnowskim.

Zmarły liczył zaledwie lat 26 i był młodzieńcem, 
rokującym na polu prac obywatelskich wielkie na­
dzieje.

— Kradzieże.
Zamieszkałemu przy ulicy Wołyńskiej pod arem 27-ym Brę- 

zewowi skradziono różne rzeczy, pościel, bieliznę itp.; poszko­
dowany obwinia żonę swoją, Ajdlę, która wraz z izaczami ulo- 

; tniła się z Warszawy.—Z otworzonego wytrychem mieszkania 
! Sury Zyskindowej przy ulicy Twardej pod nrem 4-ym skra- 
j dziono dwie suknie i palto wartości 60 rs.—Zamieszkałemu na 

Starem-Mieście pod nrem 36-ym, Stefanowi Jankiewiczowi, 
w przejściu przez ulicę Chmielną skradziono pugilares, w któ­
rym były dowody legitymacyjne, różne rewersa i notatki, oraz 
pięć kwitów- lombardowych.—Z otworzonego wytrychem mie­
szkania Ludwika Grudzińskiego przy ulicy Żelaznej pod nrem 
87-m skradziono rs. 7 kop.50, oraz różne złote i srebrne przed­
mioty wartości kilkudziesięciu rubli. — Zamieszkałemu przy 
ulicy Złotej pod nrem 24-ym Rudolfowi Hermanowi za pomo­
cą wyłamania drzwi skradziono palto zimowe, trzy pary spo­
dni. dwa sakpalta, pierścionek złoty z cyframi L. W. I860 r., 
sześć łyżeczek srebrnych do herbaty, trzy zegarki srebrne dam­
skie, papierośnicę srebrną, klamrę srebrną do zapinania futra, 
wartości ogólnej 130 rs.—Z mieszkania sędziego pokoju 3-go 
rewiru, przy ulicy Kruczej pod nrem 9-ym, Bostema, skradzio­
no lornetkę teatralną w oprawie z kości słoniowej, lunetę 
w takiejżę oprawie, dwa prześcieradła, nożyczki i różne dro­
bne przedmioty wartości kilkndziesięćiu rubli. — Z poddasza 
domu pod nrem 56-ym w alei Jerozolimskiej Piotrowi Kwiat­
kowskiemu skradziono skórę łosiową wartości 30 rs.

= Ujęta.
W dniu 15-ym stycznia r. b. przy ulicy Szpitalnej pod nrem 

5.ym Wiktorji Wojnowoj skradziono damską garderobę war­
tości kilkudziesięciu rubli.

Podejrzenie o spełnienie kradzieży padło na Rozalję Jece- 
wiczową, która z Warszawy zbiegła.

Wczoraj po południu Jecewiczową ujęto i odstawiono do 
wydziału śledczego. - .

= Napad.
Nocy wczorajszej na ulicy Smoczej zaszła krwawa walka 

na noże.
Na powracającego do domu Rajnharda Hitingera napadło 

trzech tkaczy: Franciszek Giter, Józef Sutek i Edward Go- 
tartowski.

Napadnięty bronił si ę rozpaczliwie, pokonany jednak został 
1 przez napastników, otrzymawszy głęboką ranę w lewy bok.

. Rannego odwieziono bezzwłocznie do szpitala ęwacge- 
lickiogo.

Napastników ujęto.
Sprawę skierowano na drogę sądową.
= Ucieczka obłąkanej.
W dniu wczorajszym z domu pod nrem 45-ytn przy ulicy 

Pańskiej zbiegła 16-letuia Margula Falbaumówna, cierpiąca 
pomieszanie zmysłów.

Pomimo poszukiwań na ślad zbiegłej nie natrafiono.
= Podrzucenia.
Wczoraj wieczorem na schodach domu pod nrem 14-ym przy 

ulicy Hożej znaleziono podrzucone dziecię płci żeńskiej, około 
dwóch miesięcy życia mające.

Podrzutka odesłano do szpitala Dzieciątka Jezus.
Na rogu ulic: Marszałkowskiej i Złotej, znaleziono nocy 

wczorajszej podrzuconego chłopczyka, liczącego około półto­
ra roku. ? t

Chłopczyk ten tymczasowo zatrzymany został w cyrkule 
nowcświeckim.

— Główny Senjor Arcybractwa Pocieszenia Naj- 
świętszej Marji Panny przy kościele św. Marcina 
przy ulicy Piwnej, ma zaszczyt najuprzejmiej prosić 
wszystkich protektorów i członków tegoż bractwa 
na wotywę w d. 25-yrn sierpnia r. b., o godzinie 
9 ęj rano, do Ducha św. na intencję tegoż bractwa 
odbyć się mającą, jak również na sesję elekcyjną, 
odbyć się mającą w zakrystji tegoż kościoła w tym­
że dniu, o godzinie 5-ej po południu.

NE K lt O Ł O O JA.

zh

WACŁAW WAŁDA,
urzędnik intendentury,

po krótkich lesz ciężkich cierpieniach, zakończył życie 
w dniu 20-ym sierpnia 1889 r. Pozostała w smutku żona 
wraz z córką i rodziną zmarłego, zapraszają przyjaciół, ko­
legów i znajomych na żałobne nabożeństwo odbyć się ma­
jące w dniu 23-ym sierpnia, to jest w piątek, o godzinie 
10-ej zrana, w kościele archikatedralnym sw. J»“a; ,or-iz 
na wyprowadzenie zwłok w tymże dniu i z tegoż Koscioia, 
zaraz po nabożeństwie na cmentarz powązkowski.

t i j. Brsfflatt z Gailewsklrt Ri'mW. 
żona obywatela miasta Warszawy, przeniosła się do w'’ecz”* 
ści w dniu 20-ym sierpnia r. b. W smutku pogrążony mąz, . 
nowie i córka zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomy 
na wyprowadzenie zwłok w dniu 23-im sierpnia, to jest fPjł 
tek, o godz. 4-ej po południu z domu, własnego przy ulicy i* / 
narskiej Ni 35, na cmentarz powązkowski odbyć się mając0- 

t Ś. p. J an Klimek, 
majster szewcki, 

opatrzony św. sakramentami, po długich cierpieniach, 
czyi życie, przeżywszy lat 49. Pozostałe dwie córki 1 
zapraszają krewnych, pizyjaciół i znajomych na żałobne » 
żeństwo odbyć się mające w dniu 23-im b. m., to jest w p>4i ' 
o godzinie 10-ej zrana, w kościele św. Krzyża, a 
na wyprowadzenie zwłok w tymże dniu i z tegoż kościoł*,® 
dżinie 5-ej po południu na cmentarz powązkowski. 2—

+ Dnia 24-go sierpnia, to jest w sobotę, o godzinie 1O-* 
zrana, w kościele św. Jana, jako w wigilję imienin 

ś. p. Ludwiki z Beiihlów Pancer, 
odprawione zostanie nabożeństwo w kaplicy przed 
Pana Jezusa, na które zaprasza się familję i życzliwych.

•j- Dnia 26 go sierpnia r. b., jako w 7-mą rocznicę śmi0r 

ś. p. Józefa Laskowskiego, . 
odbędzie się wotywa w kościele św. Aleksandra, o godz- » slt 
zrana, na którą w nieukojonym smutku pozostała żona z»P^ 
rodziców, krewnych i przyjaciół. jrł.

j- Dnia 24-go sierpnia, t. j. w sobotę, o godzinie in­
na., jako w przeddzień imienin odprawioną będzie w. Zini) n* 
łobna w kościele św. Józefa Oblubieńca (po-karmehcK 
Krakows.-Przedm., za duszę ś. p. Leonidy z K°r*łI0.YM 
TRAPSZO, jako też jej męża ś. p. Marcina, na.zi j znftj0- 
została córka i zięć zapraszają krewnych, przyjació 
mych. "7 • 7-eJ

f W piątek, to jest dnia 23-go sierpnia, o godzioj0 yla- 
i pół zrana, odbędzie się nabożeństwo w kościele s - py. 
ksandra za duszę ś. p. Ksawery z Kiersnowskicn , j 
lewskiej, na które pozostała rodzina zaprasza znaj 
przyjaciół.

’m n^ Graźdanin zamieszcza w ostatnim swoim afl. 
rze korespondencję z Berlina o wizycie ce®11 .'aZju, 
strjackiego. Opisawszy stronę zewnętrzu1! Z'ojjty 
korespondent przechodzi do jego znaćzcB^J^jąd* 
cznego, „Ze studjów nad prasą tutejszą^P^ t 
autor korespondencji —- a zarazem z roZIJ1.?vcZnJ'c*1' 
bami, wtajemniczonemi w bieg spraw P°'lt<elwsżei 
można wyciągnąć dwojaki wniosek. Fo P1 istoje- 
zjazd utrwalił, że tak powiemy, dziesięć a zUlniS' 
jacy już sojusz, a powtóre dopomógł do p01 
nia się dyplomatów co do kwestyj drugor^ę zeBjo 
Najważniejszą z tych kwestyjjest—■ roZS'rzeuić' 
casus foederis. Pamiętacie, żo w swoje'11 Kjfie' 
wieniu w lutym ks. Bismark tak określi* r^jeTucy 
mieć: jeżeli na Austrję napaduą, wówczas .0 Na­
będą jej broniły. Teraz widocznie poszli jeS evV1)ych 
lej i postanowili, że Austrja i Niemcy »w gozum'0 
warunkach” mogą same rozpocząć napad. pog^ 
się, że nie można zaręczyć za autentyczno_ nja 
ski, lecz, że jest ona prawdopodobną 9zt»'
trzeba dowodzić. Następnie obaj nacze Q te* 
bów jeueralnych rozprawiali pomiędzy *> 0
chnicznęj sprawie wojny. Tak np. “X a£ 
punktach strategicznych, które zajmą o nOtłych 
mje, o liczbie wojsk, o konieczuości przeJ.' 
uzbrojeń, o pozwoleniu wojskom włoskim gprzec*' 
śeie przez terytorjum austriackie a i t. P* 
wiał się poprzednio cesarz Franciszek-Jo ^ton 
Nareszcie (a to jest punkt najdrażliwszy, 
zwracam waszą uwagę) była mowa o w ’ w nieJ 
stanie Austrji, o konieczności ziiprowa t naj- 
dawnej polityki niemieckiej. Ten P?* i cZa one D 
ważniejszy dla Niemiec, ponieważ me 
sympatje slowiau dla trójprzymierza. naCza.

W zakończeniu listu korespondent ii d^
ostatecznie zjazd berliński w mezem 
tychczasowego położenia Europy,
mu pozostało niewyjaśnionem. ewn;.u numel k Ta sama gazeta w przedostatnim swoim f tilk 
zamieściła inną korespondencję, 
opisuje stosunki poznańskie: nfti£(iauskiem

„Większa własność ziemska P yyaród
suwa się coraz więcej z rąk Polsk‘c ' dy koloU>^19 
pów polskich osiedlają się całe gi am-owad® 
niemieckich i zakładają swoje szko y, P e90a 
pastorów i t. d. Zresztą szkoły tamtej , glikob 
czone dla ludności polskiej, nie rozn 4 u5[nieCki0 ' 
znajdujących się w prowincjach czyst łVCa
Języka polskiego nietylko że nie wykl^ J^.ład^ 
ani w . . .
naukowych, ale, co więcej 
znańskich na prawdę i_‘ 
wprawdzie od czasu do 
gazety polskie, w_ 
nią to jedynie dlatego, a

’“'-i'
L.u Jo WMU »« ,e“ ile 
wychodzące w Poznaniu-;-* sieUj.

w, aby pozornie zrzucie 
wszelką odpowiedzialność wobec 
cierauia się tatąj Polski Wprawdzie
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— Josef Pur win kupiec, wyjechał w tych 
dniach do Węgier. 2769

X>57T©15LOj St

prywatny kaucjonowany, przy ulicy Krochmal 
nej 21, wydaje pożyczki na wszelkie zastawy.

Konstantynopol 22-go sierpnia. (7<?Z. pr. 
Kur. W.) — Pancernik z wojskiem, działami i amu­
nicją odpłynął do Krety. Z Syiji odchodzą wciąż 
dalsze posiłki na wyspę. Koncentruje się tam armja 
turecka w sile 30,000 ludzi.

Belgrad 22-go sierpnia. (Tel. pryw. K. W7.)— 
Skarb tutejszy spłacił ostatnią ratę pożyczki serb­
skiej.

.Belgrad 22-go sierpnia. {Tel. pr. K. W7.) — 
Damy tutejsze zaniechały przygotowań na przyjęcie 
królowej Natalji, która odwołała zapowiedź swego 
przybycia do Serbji. Stan sprawy pozostaje zagad­
kowy.

Berlin 22-go sierpnia, g.2. m.30(7’.p. K. W.)— 
Kuble w gotówce H (wczoraj 212.55)

— LAXiIKXKI tWflnejLt^tsaim- 
żo odnowione. 2761

1010 11 BXB XK MA BTIX, Pekars- 
llesitysta, powrócił z Paryża. Przyjmuje jak 
dawniej codziennie od godz. 9—6 ul. Szkolna nr 6.

— Xacselnik Zakładów Usadowych 
Crómicsych w Królestwie Polsklem 
zawiadamiając niniejszem, iż ma zasadzie decyzji 
JW. Zarządzającego ministerjurn dóbr państwa zwo­
łuje się w Dąbrowie na dzień 20 września (2 paź­
dziernika) r. b., zjazd przemysłowców górniczych 
Królestwa Polskiego pod prezydencją tegoż naczel­
nika rządowego górnictwa, wyłącznie w celu wybo­
ru dwóch członków rady zarządzającej dąbrowską 
szkołą górniczą, otwierającą się w ciągu jesieni r. b., 
ma honor upraszać wszystkich wspomnionych prze­
mysłowców górniczych lub icli pełnomocników o 
przybycie w powyższym dniu 2!0 września (2 paź­
dziernika) na godzinę 11 zrana do Dąbrowy, gdzie 
w biurze rządowego górnictwa, sesja zjazdu będzie 
mieć miejsce. 1020

— Stanisław Srebrny, pedagog, przepro­
wadził się na ulicę Chmielną nr 49. 274

KORESPONDENCJA PjRYWATNA,

— Teodorze B7.—Nie wyjeźduam — wolę- jedną 
chwilę z tobą—jeżeli chcesz mnie unikać powiedi 
szczerze, żalu mieć nie będę, jedno tylko więcej roz­
czarowanie w życiu—15-go przyszłego miesiąca wy- 
jadę do gub. Kijowskiej, adres te u sam rekomendo­
wanym, mam wiele bardzo ważnych rzeczy ci zako­
munikować.

2775 ____________________ X.

— Proszę o konieczne doniesienie czy przybyć.
2776 Praca.

— Słowlczkowi. —Tymczasowo nie, w każdym 
czasie gotów urzeczywistnić powzięty projekt.

2771 Twój wie'czuie Orzeł.

B.KIBDELSKA, 
właścicielka magazynu sukien i szkoły kroju, Nowo- 
Senatorska nr 9, wyjechała do Wiednia a następnie 
do Paryża. 1023

Warszawa, 22-go sierpni#.
NreWiele się fizonomja giełdy od wczoraj zmieniła. 

Berlin szacuje dziś ruble bezzmiennie 212| z naciskiem 
na bardzo mocne usposobienie, a Petersburg zapowiada 
9.58 za natychmiastowy i 9.63 za terminowy Londyn. 
Podług powyższych szacowań berlińskich, wypada Berlin 
po 47.05 bez kosztów i o niewiele też wyżej, bo po 47.10 
zawierano pierwsze tranzakcje. Zaofiarowania jednak 
zbyt liczne naciskały na kurs bez przerwy, zwłaszcza, że 
odbiorców było niewiele i tym sposobem kurs obniżał się 
stopniowo do 47.07|, 47.05 i 47.02|, na którym się za­
kończył. Różnica więc końcowych kursów w porówna­
niu do wczorajszych daje 10 kop. na korzyść rubli. Do­
stawami niewiele obracano. Żądania na późniejsze ter­
miny wynosiły po 20 kop. miesięcznie nad kurs kasowy. 
Oddawano zaś tylko do codziennego odbioru do woli na­
bywcy po 47.10 i 47.05 z dostawą do końca b. m. i po 
47.65 do końca listopada.

Obroty walutami były średnie. Krótki Berlin naby­
wano po 47.10, 47.07^, 47.05 i 47.02|, przeważnie zaś 
po 47.07| i 47.05, przy żądaniu 47.20. Trzymiesięczny 
Berlin po 47.15 i 47.12 j. Londyn krótki po 9.58, a w żą­
daniu był 9.59. Paryż ofiarowano po 38.35, a sprze­
dawano po 38.27^, 38.25 i 38.22|. Wiedeń krótki ku­
powano po 81.10 i 81, a sprzedawcy żądali 81.25.

Papiery procentowe w zastoju i ani ich silniej ofiaru­
ją, ani ich poszukują. Nawet tak popularny papier, jak 
najmłodsza serja listów ziemskich wcale nie obiegał. Ku­
powano tylko w niepokaźnych ilościach po kursach bez- 
zmiennych niektóre papiery, jak listy likwidacyjne w ty­
siącznych odcinkach po 88.55.- Kilka pożyczek premjo- 
wych I emisji po 263.50 i II em. po 247.50.

Godzina 12. Usposobienie giełdy dla walut obcych 
również jak i dla papierów bardzo słabe. W. O.

Okowita. Wiadro od 8.41’—8.44s, garniec od 2.74 
do 2.75. Dowozy małe, usposobienie mocne.

— Zawiadamiam niniejszem, że ogło­
szenie samiessesone w inojem imieniu 
w pismach publicznych, o kursujących Jako­
by wekslach z moim podpisem, nie ma ża­
dnego znaczenia i jako takie odwołuję.

1019 Róża Sobolewska.

JOZEF SZTEYNER, 
adwokat przysięgły, powrócił do Warszawy, Kra- 
kowskie-Przedmieście 59. 2773

ADAM SMOLEŃSKI 
zawiadamia Rodziców pragnących dla synów swoich 
staranniejszego wychowania i pomocy w naukach, 
że przyjmie kilku uczniów prywatnych, jako też 
sposobiących się do szkół rządowych. Chmielna 34, 
od godziny 1—4-ej. 2778

WarszawskB-Wiedeńskiej i Warszawsko-Bydioskie j
Z powodu odpustu, w dniu 27 sierpnia (8 wrze­

śnia r. b., w Częstochowie przypadającego, wypra­
wiony będzie z Warszawy pociąg, za opłatą po 0,69 
kop. od osoby za wiorstę, czyli po rs. 3 z Warszawy 
do Częstochowy, łącznie z powrotem.

Pociąg ten wyjdzie z Warszawy w przeddzień 
rzeczonego odpustu, to jest w sobotę, 26 sierpnia 
(7 września) o godz. 4 rano, a zi powrotem odejdzie 
ze stacji Częstochowa w poniedziałek, 28 sierpnia 
(9 września) o godzinie 8 zrana.

Sprzedaż biletów odbywać się będzie w przed­
dzień wyjazdu, to jest w piątek, od godz. 11 zrana 
do 1-ej po południu i od godz. 7 m. 15 do 8-ej wie­
czorem, we wszystkich kasach b iletowych na stacji 
Warszawa, jak niemniej w biurze stacji miejskiej 
dróg żelaznych, przy ulicy Bielańskiej pod nr 16.

Bagaże przyjmowane będą do ekspedycji w dnit 
odejścia pociągu za całkowitą opłatą. 1022r

— Do dzisiejszego numeru dołącza się dla pre­
numeratorów na prowincji Prospekt A. J. Wiśnia 
kowtkitgo.

— Dr Grodzki leczy choroby sekretne 
oraz niemoc wskutek takowych. Widok 22. 2749

— Doktór S Z X A B K powrócił z za­
granicy. 2755

Letni Cyrk Francuski Honckf i Gaterel
Występ sławnej trupy Flora, składającej się z 8 data w 

swoich mitologicznych żywych obrazach i statuach marmu­
rowych. Oprócz tego występ wszystkich artystów. 1012

— Dr W 7.I'llBIUKXSOX, powrócił. 
Leszno 21. 2752

— Aniela Hoene, przełożona VI-klasowego 
zakładu naukowego żeńskiego przy ul. Mazowie­
ckiej pod nr 4, podaje do wiadomości Szanownych 
Rodziców i Opiekunów, że zapis uczennic tak pen­
sjonarek jak i przychodnich, zaczyna się w dniu 20 
sierpnia. 943

— lleycher, nauczyciel kaligrafji, rozpoczyna
lekcje od 20 b. m. Przyjmuje od 5—10 wiecz. Bie­
lańska nr 4. 1007

— Nauczyciel gimnastyki udziela lekcje na mie­
ście i u siebie od dnia 24 sierpnia. Zapis codzien­
nie od 4—5-ej po południu. Ulica Hr Berga nr 6, 
mieszkania ar U z7M

Nowo otworzony Iokolicach poznańskiego wiece i naradza- A81S między innemi nad tworzeniem kołek prywa- 
hift Ce'u udzielania dzieciom języka polskiego, 
LX 0,31 Piskiej i t. d.-ale czyni się to jedynie dla- 
boda ab? uniknąć wymówek ze strony rodakow, 

a“yeh russkieh i austrjackich, iż Wielkopolan! 
£e“lewierzyli się całkowicie idei polskiej, ze 
rńt ®taW8*y istnieć w sensie politycznym, znlkaJji 
ŚC1?lez Jafco jednostki etnograficzne. I r*ec*y”*j 
Pism W P°zuańskiem wychodzi taka szczupła licz 
cze^P^kich, że oddawna straciły wszelkie zna- 

sc<j’w?t?a Poznańskie,’ wyrzekłszy się obrony miej- 
Peresów polskich, chcąc usprawiedliw Cata.k“ swą rację bytu, trudnią się jedynie pod- 

hied a,ei11 polaków, poddanych russkieh, do różny 
dyn«r2ecznych sztuczek i udają, że lżąc Rosję, je- 
Polsk' ?ai*stwo słowiańskie, służą niby to sprawi 
gó?^lbriyui’a większość polaków poznańskich, szcze- 
’lez^i- z wyższych klas, zazdrości w duszy tym 
daw# swym rodakom, których ojcowie, do- 

do swego nazwiska von, zniemczyli się o - | 
Ptzvt^ . Obecnie wielu poszłoby chętnie za ich | 
*»tva powstrzymuje ich tylko resztka F
*cy niU', Tamtejsza prasa polska i polacy poznan- 
jac ,e 'ubią nawet mówić o swem położeniu; nicu- 
tyiu °*Unki w innych dzielnicach polskich, usiłują 
Staia U^ryć ostateczny swój upadek, który zawdzię- 

głębokiej swei mądrości politycznej i tratno- 
oCzv *yborze kierunku/ Polak poznański zamyka 
które Ua 8we wyradzanie się. W szkołach, przez 
aię ’ Wskutek systemu obowiązkowego kształcenia 
»Ota?n.echodzi całe młode pokolenie polskie, nie 
ckn 7?aJ^ dzieci nigdy inaczej, tylko po niemie- 
bo/iaDostaw8zy się do szkoły niemieckiej—innych 
«i Za 111 Sfckół nie ma w poznańskiem—chłopiec mu- 
Sttnien‘)Illn*ed 0 swem nazwisku; nazwisko Zając

W ,la “uuczyeiel na Haase i Ł p.” .
samej korespondencji autor mówi jeszcze o »«»ŁCU 1 Katowicach. Powstanie Sosnowca ko- 

niu przypisuje pomiędzy innemi „wieczne- 
l® ha .P°8zanowauiu prawa ze strony russkieh, kto- 
do no- 8ack Królestwa wytworzyło położenie nie 
łej q.aaidro8zczenia”, ze względu na przejście ca- 

gruntów włościańskich w ręce obcokra- 
a^rna].' Katowice nazywa też autor prostym po- 

l(;iu wojskowym nadgraicznynk

^jrainj Jurjera Warszawskiego/' 
trój 22-go sierpnia. (Tel. pry w. K. W7.)-— 

otrzymał tu pensję wrześniową w sumie j
. r* , '

W edeń 22-go sierpnia. {Tel. pryw. K. B7.) —‘ 
ihi^'^gowinie odbywają się drobne utarczki po­
rtek *a°darmami a bandami emigrantów. Czte- ^ito.

22-go sierpnia. (Tel. pr. K. W.)
kon8yljuin lekarskie orzekło, że stan 

'depojA br" Juljusza Audrassyego nie jest wcale 
Tiszą.^^01, Przet0 powrócił on do swego majątku

. 22-go sierpnia. (Tel. pr. Kur. War.)— 
ję porien*e ks> Hismarka przez królowę Wiktor- 
ła* Mi'6*6111 własnym tłumaczą sobie jako wy­
mień l^CZności za usunięcie znanych nieporozu- 

^^dziunych.
^zi8iej6ł*n ,22‘S° merpnia. {Tel. pr. K. M7ar.) — 
*4 fr Za ^atujnalzeitung donosi z Paryża, że po- 
U^aj6 s^'1-8’1' Przy dworze niemieckim, Herbette, ' 
ku"itail• jUŁvo 'mieniem Carnota do Metzu, celem 

4,^r*a cesai'za Wilhelma.

22-go sierpnia. (T. pr. K. W.)— Cięcie °8<^ ° Pro-iekcie zaślubin pomiędzy młodym 
to, a > ^ussauskim, następcą tronu luksemburskie- 
laJ p()v^Łll*caklł Małgorzatą pruską, wywołała tu- 

a6t-e autiuieuiickie demonstracje.
^ybort,^* 22*g° sierPnia- (Tel- 1^- ^urj. W.) — 

fis >)0Wszee‘bne °dbędą się d. 29-go września. 
PowJu*** 22 S° 8ierPU>m (Tel. pryw. K. W.J — 

^cia.gleU 1Zuceuia ko'oKy Da Piazza Colonna trwa-.
^wizje i aresztowania. Ciężko ranny ka- 

*10 Za ' . óry z poświęceniem życia własnego starał 
P°”szq .] 'ed?‘ wybuchowi bomby, Jest przedmiotem ' 
1>a zlot Uycb owacyj- Dzienniki ogłaszają składki , 
aPrzW(. tUedal dla niego. Policja ma być na tropie | j



Nr 231KURJER WARSZAWSKI.—Dnia 22 sierpnia 1889 F.

• vxvvajcj B&v&vguMiiuj uasiępuj«&ue wyruuyj

g Mydło glicerynowe i Mydło przezroczyste, g

Chypre, I
Champaca,
Heliotrop,

i; Brevete S.G.D .C

3?

W1UFÓL oil KUl •! —--- « ,.u«,
fu, zawierającego wedle analizy„he- 
micznej 85' ?'/„ w2&laSo^alr"u Torfu 

I że do wydzierżawienia Kopalnia lorru 
onałowtao, eks ioatowana od lat kiJku. 
Sprzedaż kilku tysięcy sążni zapew­
niona, Placu .an.^iu rs 2 o zasązen

Ess Eoucquet, 
Ixora,
Boucquet Imperatrice,

z dziewięciu pokojów, przedpokoju, kuchni, 
spiżarni, z urządzeniem wodociągów i zle­
wów, wanną i wygódką, z trzema wejściami, 
zupełnie i kosztownie odnowiony, do wyna­
jęcia zaraz. — Wiadomość na miejscu, ulica 
Żurawia A. 2 róg Brackiej, dom Fuctisa.

PENSJA ŻEŃSKA 
Sabiny Tegazzo, 

Długa Nr II, dom hr. Raczyńskich.
Zawiadamia Szanownych Rodziców, że zapis 
uczennic przychodnich i pensjonarek trwać 
będzie przez Sierpień od 11-ej do 5-ej po po­
łudniu. Tamże z upoważnienia Władzy przyj­
mują s*0 uczennice uczęszczające do gimua-

WYROBÓW ELEKTROTECHNICZNYCH i MECHANICZNYCH
21 LEWANDOWSKI

w Warszawce, róg Senatorskiej M- 25 i Placu Teatralnego Jfi 11, 
zakłada i wynajmuje 'I wiatło elektryczne po teatrach, zabawach i ogrodach, tak w War­
szawie jako i na. prowincji. Urządza telefony, mikrofony, dzwonki elektryczne, 
numoratory, stacj i centralne, piorunochrony, lampy łukowe i żarowe roz- 
maityeh systemów. Przyjmuje do reperacji instrumentu medyczne, ma zyny pończosznicze 
i Wszelkie maszyny do szycia. Konserwacja dzwonków elektrycznych po domach, hotelach 
i kąpielach, po bardzo uizJcb cenach.—Łączy najtaniej folwarki telefonami. '1055

pó”"b.'ezny. ijks.lo.ta ju dzlę-i sprzyjają­
cym warunkom, może być iozwm(ęta na 
szerszą skalę i produkt dostoczauy do fa­
bryk w Pabianicach. — Lliżssi wiadomość w 
Księgarni p. J. Guranowskiego, Senator- 
V Ai 3» >bl8P

Andrzej Puściko’*^!
wykwalifikowany ,

Majster murarski 
podejmuje się wszelkich r0!)6t najwK: | 
skich, od najmniejszych . ,JW- . I 
kszych i entrepryz.—-LP.” nlltlo",nI' | 
WW. Panów- Obywateli, »
czych, Entreprenerów 1 1 n» ul‘ I
łaskawe przysyłanie Adre5 ;.sny. 
cę Marszałkowską 51,

OGŁOSZENIE.
Kantor loteryjny Komitetu Towarzystwa 

Krzyża Czerwonego dla niesienia pomocy dy­
misjonowanym wojskowym i ich rodzinom, 
podajo do ogólnej wiadomości osób grają* 
cyełi w loterję klasyczną Królestwa Polskie­
go, że wymiana biletów do II klaasy 153 
loterji, rozpoczęła się 8 (20) Sierpnia i trwać 
będzie codziennie od godziny 12 do 3 po po­
łudniu; wyplata zaś wygranych biletów w 
klasie I-ej, uskutecznianą będzie od godziny 
10 do 11*/, rano.

Osoby grające w tęż loterję, uprasza się 
ażeby pospieszali z wymianą biletów do kla­
sy Ii-ej, gdyż w ostatnich dniach przed cią­
gnieniem, bywa duży natłok ludzi i każdy 
długo czekać musi na wymianę.

Bilety niewymienione do 10-ej godziny ra­
no dnia 25 Sierpnia (6 Września), na zasa­
dzie 6 paragrafu loteryjnej ustawy, sprzeda­
ne będą innym osobom.1523r

4-ro-KLASSOWĄ . .
SZKOŁA REALNA 

z Pensionate’J*
E. ZienkowskiTO.
Zapis codziennie od 9-ej . 

Egzamina nowowstępującyc“ cjerp»'ft 
kowo promowanych od d. jjowy' 
kurs nauk w d. 2 Września- 'T,. 
Świat 39.

Nowy-Swiat 57. t j gru£ 
przyjmowane są dzieci od la' * \ju® 
Unie 1 izysposabiane do' 81®" Je#nic 
i nich szkół.-Zai-is uczniów r u^ „r*” 
bvw-i się codziennie.—Prz/jm? 
nioi psnsjouwze i punąjeaerks-

n dający się wkrótce za interesami handlo- 
wemi do różnych miejscowości Południowej 
Rossji, życzy sobie przyjąć na czas jego 

objazdu
zastępstwo kilku firm tu­

tejszych,
prowadzące artykuły w zakres towarów ko- 
fonjalnych wchodzące. — Oferty pod lit. M. 
L. 1OÓ, nie później jak do końca b. m., 
upraszam złożyć w Kantorze niniejszego 
pisma. 1052

Creme Grolich
usuwający, pod najzupełniejszą 
pryszcze potne, wyrzuty wątrobia''^ uj5cf 
niznę, czerwoność nosa i t. p., utró gkls“ 
płeć do późnego wieku w świeżości. rjr 
główny u J. Mrozowskiego—Skład 151'Rx 
łów aptecznych w Warszawie.

Dwie Klacze
angielskie

we i zaprzęgowe, cicmno-gnuw.0*,, gjrfl' 
letnie, do sprzedania, także Bu.cłl ..o-iel*1^ 
monthalery, Tryki negretH 1 
Southdowny, Jerozolimska ^l^-*******^

Bffl BIELIZW
W WARSZAWIĘ.

Elektoralna Nr 4, obok Banku Państwa, 
poleca wielki wybór bielizny męzkiej i damskiej, oraz Krawatów, po c0!iaf? 
nader umiarkowanych. Szczegółowe cenniki wysyła się na żądanie bezpłatu1/ 
Zamówienia zamiejscowe wysyła się pocztą lub koleją za zaliczeniem na koszt o 
bierającego, lub po nadesłaniu gotówki na koszt Bazaru.

W Ponieważ niektóre sklepy podszywają się pod naszą firmę, zwracani? 
uwagę, że tylko jeden sklep pod powyższą firmą istnieje. 15221*

Największa i jedyna w Warszawie specjalna Szkoła 
kroju i szycia ubiorów damskich i bielizny. 

]5ffowo-Senatorska 2,
KSAWEREGO GLODZIŃSKIEGO, 

właściciela wielu szkół kroju (w Warszawie, Moskwie, Petersburgu, Kijowie i Lwowie), 
nagrodzonego na wystawach medalami za wzorowe prowadzenie szkoły, doskonały krój 
i za najlepszą metodę (Już w 17-tu edycjach), za co też i na Wystawie Pracy Kobiet 
w Warszawie r. b. jedynie tylko nagrodzony został wyższem uznaniem, pomi­
mo, iż, jako mężczyzna, był pozakonkursowym wystawcą.—Podręczniki jego są dotąd jedy- 
nemi do praktyczną) i pewnej nauki kroju. Patents wynalazku przyznano mu w Paryżu, 
Brukselli i innych stolicach.

.. Nauka, pod kierunkiem K. (Rodzińskiego, wykładaną jest w zupełnie inny sposób, 
aniżeli ją dotychczas pojmowano; z wielką łatwością i gruntownie wyuczają się panie kroju 
i szycia sukien, okryć i dolmanów z zastosowaniem do każdej mody i figury, najniefo- 
remmej nawet zbudowaniej i wielu innych szczegółów fachowych, nabywając tej biegłości, 
jaki jest niezbędną w krawiectwie, gdy tymczasem po innych naukach, muszą parne same 
dochodzie tego długoletnią praktyką i wytrwałością. Dla tego też uczennice jego po­
szukiwane są bardz<! na krojczynie do magazynów i nauczycielki do szkół 
rękodzielniczych.

Na naukę pr?yjmrjjo K. Głodziński każdo dziennie, po ukończeniu której wydaje 
świadectwa legalizowanej przez Urząd Starszych Zgromadzenia krawieckiego. 
Lczennioimi swoim udzicila kroju na sposób fr.incuzki bezpłatnie.

Cena metody śuklien w językach polskim i russkim rs. 3 kop. 50, metody bielizny 
rs. 3, linijki krojowej, ułatwiającej naukę rysunku rs. 1 kop. 50. 1053

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 31 Sierpnia (12 Września) r. b.f o godzinie 12-ej w południe, odbędzie się 

Y sali licytacyjnej Mag: a i tratą miasta Warszawy licytacja in minus przez opieczętowano 
deklaracje,

na dostawy w roku 1890 dla niższych 
stopni Warszawskiej Policji:

1) Płótna flaman.dzkiago gwardyjskiego niebielonego 5850 arszynów, od kop. 20 za 
arszyn.

2) Płótna koszulowego 7373 arszynów, od kop. 25 za arszyn.
3) Płótna podszi: wkowegj 5728 arszynów, od kop. 15 za arszym
4) ̂ Kitaju 11215 arszynów, od kop. 12 za arszyn.
M aruuki licytacyjne i próby, mogą być przejrzane w Wydziale Administracyjnym 

Magistratu, szczegółowo zaś ogłoszenia o licytacji, jako też wzór do deklaracji, wydruko­
wane zostały w Dzienniku Warszawskim i w Gazecie Policyjnej. 1525r

U
Polecają się szczególniej następujące wyroby i

Mydło lepszego gatunku:
Migdałowe.—Irysowe.—Sue de Łetu.—Fijołek Krymski.

Mydło najlepszego gatunku:
Kaudsoura, 
Jockey Club. 

Mydła: karbolowe, dziegciowe i t. p., 
wyrabiane za zezwoleniem St.-Petersburskiego Urzędu Lekarskiego.

Przy kupowaniu wymagać należy dokładnie firmy:

„SŁ-Petersłiurskie Laboratorium Chemiczne."
Kantor i Skład hurtowy:

Izmajłowski prospekt Nr 21 w Petersburgu, dokąd 
Uprasza się adresować zamówienia. 1521R

Ostrowska Wojskowa Komisja 
Budowlana,

podaje do publicznej wiadomości, że d. 25 
Sierpnia (6 Września) r. b.. w m. Ostrowiu, 
gub. Łomżyńskiej, w Kancelari Komisji, od­
będzie się o podz. 12 w południe ustna licy­
tacja na wykonanie stolarskich robót ze 
skarbowych materjałów.—Osoby chcące przy­
jąć udział w licytacji, powinny złożyć kau­
cję w kwocie 1,500 ts. gotówką, lub w pa­
pierach procentowych, według kursu i przed­
stawić świadectwa o wykonywanych przez 
siebie robotach. .Szczegółowe warunki mogą 
być codziennie przejrzane w Kancelarji.
M. Ostrów, d. 8 (20) Sierpnia 1889 r. 1526r

Matylda Karwowska 
Przełożona Pensji VI-kIa- 
sowej Pry trafnej żeńskiej 
w Warszawie, przy ulicy Elekto­
ralnej Rir 47 utrzymywanej, ma 
zaszczyt zawiadomić Szanownych Ro­
dziców i Opiekunów, iź zapis uczennic 
rozpocznie się w d. 24 b. m., kurs zaś 
nauk w d. 2 Września r. b. 14J7R

DLA PRZEMYSŁOWCÓW:
Do wydzierżawienia pod m. Łodzią, o o 

wiorst od kol i Kopalnia Białego Tor-

Frywatna 
lll-klasowa, 

z 6-cio-letnim kursem 
w Zgierzu,

Mam honor zawiajonuć ^S"°odby*^ni«) 
ność, że zapis do szkoły mól J; zj S:0!1 pd 
będzie codziennie od 20 L>P0 ohłoPc^ 
b. r. Do szkoły wstępować

Przy szkole istnieje 
Przełożony Szkoły Albin K

869 kami, naukjnąt^^-^

Na Pensji ŻeśsjsieJ

Stanisławy ŁapińsW-
...rozpocznie się .dn‘‘d*°od oP<]o 5 
wstępne tr«ac będą Wiześni®^-^ 
Lekcje rozpoczną si? 4:-----------

PANIENKĄ 
uczęszczające do szkół W Kr zyStęP{j£a- 
dą | omieszczenie i OP'?^, Ł r>. uJj4, warunkami od Lgo Wtześmu b.^ fi 1*

goeMMoeee eeeeeot oeeo

Szkoła Filologiczna
4-klasowa z klasą przygotowawczą 

Florjana Łagowskiego, 
Smolna Ai 14,

zawiadamia osoby interesowane, że zapis 
uczniów na rok szkolny 1889—90, rozpocz­
nie się d. 8 (20) bi erpnia, zaś kurs nauk 
w dniu kl Sierpnia (3 Vt'rwinirQ r. K 1483P-



KtntJŁn WAK8ZAWSKL —Dnia 22 lierpnia 1889 h

Medal 
srebrny,

w najpiękniejszycn kolorach, deseniach i fa­
sonach, do upiększenia iluminacji, nadeszły 
w wielkim wyborze od 5 kop. za sztukę, do 
handlu W. Dzisiewskiego, Senator­
ska 27, róg- jlacu Teatralnego. 1006

  

ktfiryby się chciał podjąć zadr zewić około 
10 mórg gruntu ugorem stoją/ cego, zechoo 
podać swoje warunki w Kantu rzc Kurjera 
Warsz. pod liteiami F. B. 1045

POWOZY nowo i nżywaiifi
Yj, wybór wielki, ceny b. przystępne,
fabryka Powozów Karola Berger, 

~ 10 ulica Leszno 6.

nauczycielskiego Zalęski, Ma- 
rekomenduje nauczycieli, nan­

ny. 53

ftiresUł<a 5 wychowanie. 
**?ryciBlkUra rekomendacji nauczycieli, nan- 
ib.ie • Prz»,i *■ ^ou Anny Dumoran, Kiakcw- 
•keii, “bieście -V 38, wyrost Saskiego 

---  17987_____  
ro Wła- 
7822

óu^^h- konwersacja w obcych
JrSjtania 8arunkr przystępne. Wilcza M 71,

--------- 17730
Uc*-» t ?Wa’ rn65ki’ iąje iekl^

1 - 8* 17684,

’(ciycicla języka niemieckiej! 
fc dr7r4^Llusa- Złoto 44, m. 1. r 
V* bon ^jonowanego biura nauczycielek 

f'1 ^Łuczyńskiego, Krakowskie-

li f frzez wJ’ucxa gruntownie upoważnio- 
-iSOu °aFSE naukowy nauczyciel specja- 

Chwat, Miodowa 12. 17558
’t1tOwlonica Jednego z najwyższych inety- 
tt-Mistka ars.tW:'> nagrodzona medalem, 
, luktiini ,w jęryku francuzkim i rugskim 

U °kcW- UL Żurawia .V 34, ro. 20, od 
huSh- ____________2215r
4, *łikiei8,??na rękodzielnia dla kobiot Swi- 

krom rwszałkowjka 123. Zaczynają się 
•'SŁjhalnL1' krawatów, gorsetów, haftu, koro- 

■«*» 
dJ^’Aieckn ' k,dri rozumie jo polsku lub 
d, * do Pot*zebna za nauczycilkę dla 

fttt.i.a,tlcuzki go i muzyki. Adres: Er- 
Isjr^<ls!°jerska28.________17950
'^’‘’"brz? dla chłopczyka de lat 10, który 
tjcL<n» effij sposabiał się do klas, razem z 
ckł’11 * hz t,*ałn* nijąjscoweuii. Konwer- 
v forteni U TU5Bkim, francuzkim, niemie- 

ka ‘ Opieka jak najtroskliwsza.Je^tMl, m. 9 17934
4^’ka, zt<?,S.tl'i’’en’a jedno-klasowa pensja 
'--iiątidra ,o nsyljanii szkolnemi. Plac św. 
ly: 1q^9, od 12—2 i 4-6, 17771 
«ti. Jł fiTjC^c'e'kai muzykalna, z konwer- 
^^niaV?2^’ szuka lekcyj. Czysta 6, 

 

hiiJ^'jeniu!®. d'a panienki przy emerytce, 
"S-iliiąia Ł^1 i robótek. Nowj.Świat .V22, 

________ 17900 
c ei'?' Ulica i? ? wyższym patentem potrłe- 

Oobra 3, mieszkania 6, od trze- 
___ 17912.

thych ’I’atematyki udziela lekcje w 
do el.&ilnnaz<^0Ihach ’ Jensjach, w zakresie 
•kUs.l m‘nu • 5°i a także pizygotowywa ii^łpia 20 w°j8Nowego. Nowy - Świat 30, 

------------ 17977
O;t!l®*k,a Pj'ike, z doskonalą konwer­

sje lliieszn?’ . nij®cką i muzyką, peszu- 
Krakowskie-Priedmie- 

17959

Hftl^y7^21jo«nowa 1, 28. 17815
cj( ‘ |l?.w‘Jolant?l'llJ1!";lllle(:klego życzy za- 
6łk(j] /datury ‘ ,b’ udziel i lekcyj, konwersa- 
S54&IBtt|ieckiclArXiS^osak*a do wszelkich 
j^te^jg^ich u siebie i pa mieście. Wiol- 

ips^safe T‘ w 

’ftu*yki. a°I1" erVc TJf‘rSZta!cei?iein

Prawosławnego-; ^^aa^o^riTen^^^:; 

-- --------------------------------------- -

(■ *eJ i troskliwej opieki. Horton. 
-----  17455

Ctancja dla uczącej ml dzieży szkół pry- 
wwatnych. gdzie się zastrzega wszechstron­
ną opiekę i wymagalne wygody. Wiadomość 
od 19 rano do 6 wieczór. Hoża Ni 10, mie­
szkania .M 5. 17612
rtancja dla uczniów gimnazjum V-go i 
Upensyj prywatnych. Warunki przystępne. 
Zielna 13, mieszk. 5. 17614

Skończona gimnazistka, z konwersacją 
francuzką, potrzebna do Olatnaj dziew, 

czynki. Interosantki adres swój wraz z wy­
maganiami, złożą u szwajcara hotelu Polskie­
go pod Ai 24. 17980
ętancja dla uczniów szkół piywałnycb. Ża- 
Qbia A» 4, mieszkania 13. 17763

Udzielam języków, nauk szkolnych, muzy- 
ki. Wilcza 18, stróż wsknże.—A. G. 17976

W domu rodzinnym, gdzie się starannie wy­
chowuje własne dzieci, jest pomieszczenie 
dla jednego chłopczyka uczęszczającego do 

kjas. Żurawia 33, m. 2._________ 17907

Z dozwolenia władzy szkolnej przyjmę 
na stancję dwóch uczniów gimnazjum V 
lub szkół prywatnych, obywatel ziemski, 

kształcący dzieci. Korepetycjo, francuzki, mu­
zyka. — Wiadomość, Żurawia 45, m. 19, od 
12 do 8.___________________ 17613________Z upoważnienia władzy stancja dla ucz­

niów gimnazjum 2 go łub szkół prywatnych. 
Czysta 6, m. 24.________________ 17791

Za 5 rs. miesięcznie udzielam lekcje mu­
zyki trzy godziny tygodniowo. Żurawia 21, 

Mieszkania 8.  2208r

Fosady i prace.
■ Jent z kaucją 300 rs. potrzebny do interesu 
fłprzynoszącego duże zyski. Hotel Nietnio- 
cki 74, od 7-ej wieczorem. 17961
Aptekarski uczeń (dwuletnia praktyka) po- 
Mszuknje miejsca. Brześć. Optyk Wein- 
stein.____________________ 17510
A ngielka (francuski, niemiecki gruntownie) 
ftszuka pracy. 3 Miodowa, oficyna 25. 15897

Bona francuzka, znająca szycie, poszukuje 
miejsca. Zgoda 6, ni. 8._______ 17803

Bona francuzka z dobrą rekomendacją Zaraz 
poszukuje zajęcia. Bielańska M 21, u p. Cie- 
ślińskioj. 17972_____

Buchalter-korespondent, człowiek zdolny, 
młody i energiczny, znający gruntownie ję­

zyki polski i russki, nieco niemiecki i francu­
ski, który piacował w pierwszorzędnych fa­
brykach, poszukuje odpow-iedniego dla siebie 
miejsca z d. 1 września r. b. Chętniely przy­
jął zarząd składem lub magazynem. Oferty 
proszę saiadi ć w Kurjerzo Warsz. pod adre­
sem „ Buchalter 152”. 17913

Bona angielka potrzebna zaraz. Wynagro­
dzenie skromne. Adres i warunki swoje zo­
stawić u szwajcara hotelu polskiego pod lit. 

F. &_______________________17941________
nuchhalterji znajomość ułatwia każdemu 
Dznalezienie posady,—nauki tej wyucza grun­
townie z upoważnienia władzy, Chmielow­
ski, Bracka 5. 2131r
phodzę do krawiocczyzny i upięe. Marszał- 
Ukowska 62, m. 16. 17909

phłopiec potrzebny, zaraz do zakładu cu- 
Ukiernjczego. Nowy-Świat 46,_____ 17957

Francuzka poszukuje zajęcia za obiady. 
Mokotowska 19, m. 4. 17758

Francuzka wykształcona po powiocie ze 
Wsi szuka zajęcia. Żurawia Jilś7, mieszk. 4, 
od>l do 2-ej.___________________17966

Francuzka z dyplomem poszukuje od I-go 
września miejsca na wsi lub na prowincji. 
Oferty proszę składać w kantorze Kurjera 

Warsz. pod lit. M. 17956p ospo dyni z dobremi rekomendacjami po- 
Utrzóbna jest na wieś pod Warszawę, do sa­
modzielnego zajęcia się domem. Wiadomość: 
hotel Niemiecki, 1-go września o 4-ej po po- 
łudnin, portjer wskaąe._____________17954I ustna na raty sprzedajo miejscowym i na 
Lprowincję fabryka Maurycego Silberlerga, 
Rymarska 8. Broszę uważać na dokładny hd- 
res i na umieszczony w wystawię napis „Na 
raty”, 17233  
Młody człowiek, z russkim, polskim i bu- 
lilchaltorją, poszukuje zajęcia. Kaucja rs. 
300. Oferty w kantorze Kurjera Warsz. dla 
J. 8.________________________ 17973
nsobą młoda, z prowincji, poszukuje miej- 
Usca, znająca się na kuchni, praniu, prasowa- 
“iu, szyciu bielizny i zarządzie całem gospo­
darstwem wiejskiem. Wiadomość osobista: 
hotel Litewski Jó 15.____________ 17940
Młody człowiek, ukończywszy 4 klasy real- 

n*ŁjWi>l»liP miejsca w sklepie lub kan-
WM»imjprik» W, «tró« 2l99r

Osoba młoda, obeznana ze sprzedażą, która 
pracowała lat kilka w pierwszorzędnym 
magazynie, poszukuje miejsca sklepowej. Śli- 

ska 7, mieszk,23, 177^

Osoba młoda, znająca krawienczyinę, życzy 
przyjąć miejsce do sklepu lub na wieś do 
wyręczenia pani. Adres w kantorze Kurjera 

dlą A. M._____________________ 17775
ngrodnik, który praktykował w kraju i za 
Ugraniem znający się na zakładaniu klom­
bów kobiercowych, cieplarniach, prowadzeniu 
drzew na sposób francuski, warzywie i t. d., 
poszukuje posady od 1-go października r. b. 
Proszę adresować do Kurjera Warszawskiego 
G. G. 1577. 17992
Agrodnik kawaler, pracujący w większych 
UzakLdich ogrodniczych, znający się dobrze 
na swym fachu, poszukuje miejsca zaraz lub 
oo św. Michała. Adresy proszę składać w kan- 
torzo Kurjera Warsz. pod lit. J. W. B. 17975 
ngrodnik (kawaler) zdolny do zakładania 
Uparków, hodowli ananasów i wogóle przed­
miotów w zakres ogrodnictwo wchodzących, 
poszukuje posady w Królestwie lub na wy­
jazd do Cesarstwa albo za granicę. Oferty 
pod 8. Z. przyjmuje Biuro ogłoszeń, Senator­
ska 26. 2235r

Potrzebne panny podręczne do bielizny za­
raz do magazynu pościeli J. Chełstowskie- 
go, ul. Ciysta A» 4._______________17898

notrzebną jest zaraz na wieś panna, ze zna- 
Ijomością kroju. Zgłaszać się można od 8-ej 
rano do 2-ej po południu. Hotel Angielski 
AŚ52._________________________17888

Potrzebna jest zaraz zdolna maszynistka 
na st.iłe. Wiadomość: Czysta Aś 8, na lewo 

z bramy. 17861

Panna kompletnie uzdolniona do strojów 
damskich potrzebna jest zaraz do pierwszo­
rzędnego magazynu. Wiadomość: Niecała 10, 

mieszk. 4. 17809

Panny zdolne potrzebne są do spódnic. Ul. 
Chmielna 19, pracownia Majewskiej. 17801

Potrzebni są czeladzie ślusarscy na sznyty. 
Ul. Nowolipki 38. 17946

Potrzebne są panny maszynistki i podręcz­
ne do bielizny. Freta A5 25, m. II. 17919

Potrzebna jest panna kompletnie uzdolnio­
na w krqju i szyciu, jna wyjazd do Rosji.

Śliska ty 7, mieszk. 5. 17918

Potrzebna jest panna do staników za do­
brom wynagrodzeniom na wyjazd. Wiado­
mość: teatr Wielki, w autresolacu 12, Mi- 

kulska, od 11 do 2-ej._____________ 17902

Potrzebne panny do maszyn. Bańska 88, 
mieszk. 5. 17900

Potrzebna prasowaczka do nowej bielizny. 
Warunki korzystne. Chłodna 12. mieszka­
nia 31. 17988

— ‘i...... . 1 ......................... . ............ .............. —

Panny biegle w szyciu na maszynie do naftu 
ściegiem łańcuszkowym, sznurkowym, ba­
rankowym i w sutaszowaniu, znajdą stałe za- 

jęcie. Mazowiecka 16, m. 9. 17985 
potrzebno maszynistka i podręczne zdolne. 
iŚliska 11, m. 21.____________ 17984

Potrzebne panny kompletnie zdatne do st.i- 
uików. Marszałkowską 143, m. 25, 17981

Potrzebne są panny podręczne i do nauki.
Nowy-Świat A. 62, Z. Molska. 17963 

ranny Potrzebno do maszy: y Wilsona, do 
rbielizny męzkicj i do dziurek. Ulica Bagno 
Jó 4, mieszk, 16._________________ 17958
Potrzebne dziurkarki do bielizny męzkiej.

W spólna M 13, mieszk. 15. 2226r

Potrzebny chłopiec do fabryki stempli kau­
czukowych ,i drzeworytni. Ul. Tłomackie

Kii 15._________________________ 2232r

Panny zdatne do spódnic i podręczne potrze­
bne zaraz. Bielańska M 6. 17786

Potrzebne sa zaraz panny zupełnie uzdol­
nione do staników i panienka do nauki. 

Leszno A' 7, pracownia B. Sakiewicz. 17783

Potrzebna jest zdolna prasowaczka na wy­
jazd. Wiadomość: Krochmalna Aś 50, mitsz- 

kąnią 2._______________________17765_____
poszukuje się robotnika, mówiącego po 
I francusku. Wiadomość; V. Bonassier. Mar­
szałkowska 13. 17696

Potrzebni chłopcy do szewca. Bugaj Jiś 8 
mieszkania 26._________________17618

ęubjekt znający języki niemiecki i russki, 
Odo handlu win do ekspedycji potrzebny. 
Zgłosić się: Solna A- 14, mieszkania 2, między 
4-6-tą. 17897

Staniczarki zdolne potrzebne. ~ pługa 10, 
mieszkania 41. 178/7

Uczeń potrzebny do eukierni. UJ. Twarda 
A_24- 17772

 

Uczeń potrzebny zaraz do sze'wca Kclmarr 
Chmielna Jn* 14. 17899

Oczeń potrzebny jest do cukierni w wieku 
lat 13 do 14. Elektoralna 28. 17930

Oczeń wyższych klas gimnazju m potrzebny 
do udzielania Jekcyj dwóm cj iłopcom, dwie 
godziny dziennie, 8 rs. miesięczu ie. Złota 26. 

mieszk. 12. _ 17982

Zakład introligatorski (kobiec y) Józefy Bo- 
janowskiej, Świętokrzyska 2Ś , nagrodzony 
medalem srebrnym na wystawia pracy kobiet, 

poszukuje zdolnych pomocnic u dziale książ 
kowym. 17749

Zdolne prasowaczki do nowyd h drobiazgów, 
potrzebne ziraz. Chmielna 29.< 2231r

k. upno i sprzęt laz.

Do sprzedania partja gon etów fabryki 
„Dutoict” 25% niżej eony 1 osztu. Nowy 
Świat M 55. 17768

Do sprzedania szeslong ura ędowej roboty 
tanio. Orla 12, m. 13. 17761

Dwie szaty mahoniowe rozbierane, z sznli o 
darni, ozdobne. Świętokrzyska .Ni 11, mie 
szkania M 9. 17868

Do sprzedania szal francusi i. Ulica Żel i 
zna Aś 78, mieszkania 7. 17757

Dubeltówka Lankastra 16-a, angielska, do
sprzedania. Wiadomość W he.ndlu Dzisicw 

skiego, Senatorska -V 27. 17937
■■ ■ ■ ■■ ■■ ■■ ■*' -------

Do sprzedania prawic now'a szafa sklepo­
wa tornierowana dębiną, źda tna do skła v 
wódek, oraz czarna dębina w tsJach. Ogląd c 

możną, Ludna Jó 9, na placu. l7905
Fortepian Hofera za 280 rs. do sprzedania.

Nowy-Świat 12, Elwart, reparacje, stroje 
nia przyjmuje. ______ 17785
Fortepian krótki, czarny spirzedaję, rs. 90.

Solec 93, m. 23. 17759

Fortepian Kerntopfa, 7 oktaw, z czterema 
szprejcami, do sprzedania za 150 rs. u orga- 
nisty na Powązkach.____________17743_____

Febus.” Skład nafty hurtowy i detaliczny
Braci Nobel, Marszałkowska 132. Dost- 

wia naftę do mieszkań. Garniec 28 kop. Wszel­
kie pizybory do lamp i reparacje. 17935 
ruzja do sprzedania. Widok 8, m. 10, od 
r 1 do 3-ej po poł._________________ 17951
fortepiany nowe, używane, pianino, sprzi- 
I daż, zamiana, wynajem, reputacje, strojenia 
przyjmuje Karwowski. Ul. lAała 6. 17974
Globus i mapy klasowo w dobrym stanie 

potrzebne. Bracka Al 5, m. 6. 17916

Garnitur, szafy, łóżka, kredens, stół, krzesła, 
biurko, otomana. Świętokrzyska 89. 17596

Gazowe urządzenie, żyrandol, army, do 
sprzedania. Pańska 40, u rządcy. 17619

Jent uo sprzedania gareeroba i bielizna męz- 
ka. Wiadomość: ul. Marszałkowska Ni 94, 
m. 14; timże jest pokój do wynajęcia. 177b8 

J.St do Sprzedania nieurogo powoź czterooso­
bowy, dwie karety, amerykan, trzy pary cbo- 

niout angielskich i kilka sztuk liberji. Wiado­
mość; Bracka 18, stangret Hilary. 17773 
Kredens dębowy urzędowej roboty. Kozia

Jć 5, m. 116. 17933
1/upuję, eprzedaję garderobę damską używm 
liną. Vv idok 3.__________________2227r

oń silny, młody, rasowy, chodzący w poje- 
dynkę, elegancka uprząż, szaraban służący 

zimą za sanie na resorach, liberja etc. rauan 
lub częściowo do sprzedania. Wiadomość: u). 
Kotzebue M 10, 1-sze piętro, między 4 a 6-tą 
po południu, u szwajcara._________ 178154
hesy ogniotrwałe, najtańsze i najlepsze u ...

Bohtego. Nowy-Świat 34. 505

Kssy ogniotrwałe 25% taniej od innych cen­
ników. Marszałkowska 125, Sikorski. 14020 

ł/upiec J. Z. Katyński, zamieszkały w Kiacu- 
Rcie, przysyła wyborowe gatunki herbaty do 
własnych sklepów: w Warszawie Jerozolim­
ska 84, w Kaliszu Marjańska, dom Rozeua. 
Handlującym rabat.____________ 17644
Łf olekcja kaktusów, złożona z 120 odmian, 
Ado sprzedania. Wiadomość Marszałkowska 
Ni 31. Tamże ogród do wydzierżawienia. 221 Ir

Krzesła d.bowe rzeźbione od rs. 1 kop. 30 
do rs. 8 kop. 50. Zakład stolarski F. Kule- 

szy, Wronia -V 46._________________ 17717 1
Lankastrówka do sprzedania za rs. 75 lu­

ty oryginalne Bernarda „Cannonier”. ( boj 
rżeć można: Zielna 9, m. 2, od 4 do 7-ej. 798i

Meble za bezcen, garnitur czarny, oiz cho­
wy, tremo, szafy, kredens, stół, krzesła, 

łóżka, szeslong, biuro, otomana, bibłjoteka, 
szafka lustrzana, firanki. Złota 3, róg Zgoda, 
od Marszałkowskiej czwarty dom, brama, pier­
wsze piętro, mieszkania 4 17175
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Włodzimierska Jfe 2. Do wynajęć*8^*,, 
go czasu sklep z oknom wystawow ,

F cych do nauk, zapewnia się opieka konwer- r0(i2iców chrześcijańskich, raczy «.«.*%* Kr* 
sacja. Śliska 18, m. 30. 17449  kiosku przy kościele po-karmel*cLgo£_____.
nokój dla spokojnego lokatora. Marsza!- kowskiem-Rrzedmieściu.  
rkowska 105, m. & 17441 jyiagazyn mód .Bella," PrZ^y ,a<
pokoje pcjedyńcze, porządnie wykończone, Ili powrocie właścicielki z za?T na n^c a. 
I na 1-m piętrze, od frontu, z usługą i wygo- trzony został w modele i 
Homi -nruntUn/tia bo^arm dzacv soRon. Starsza nan ns

W każdym czasie pokój duży, dla pojedyn­
czej osoby, z całodziennem życiem i usłu- 

gą lub bez. Chłodna Jfe 8, m. 32. 17748
rtklep dystrybucyjno-galanteryjny dosprze-
Odania z powodu choroby. Chłodna 34. 17705

darni, do wynajęcia każdego czasu. Marszał- 
kowska 114, róg Złotej.2I26r

Interesa handl. i mnjątk.

Dom do sprzedania, szacunek 45,000. Plac 
tanio 12,000 łokci razem albo częściowo. 
Wiadomość: Nowy-Świat A6 53, sklep ni- 

ciarski. 17287

Oprztdaje się bardzo tanio odkryty pojazd 
 (tiulbńnre) parokonny. Można widzieć każ­

dego dniatpo południu od godz. 3 do 7-ej w o- 
bozie przy'warszawskiej cytadeli, w 3-im for- 
tecznym bataljonie, u kapitana Gawry- 
łowa. 17724

KUEJKR WARSZAWSKI. —Dnia 22 aierpaia 1889 y.

oprzedam folwark bez długów, blisko ko- 
Olei, dobra gleba, włók 29. Oferty: kantor 

I Kurjera Warsz. .Ziemia". 17917

niebie nowe i nżywane są do sprzedania po 
llicenie niskiij. Bracka. M 13, u tapicera; 
tamże przyjmuj e wszelkie obstalunki i repa­
racjo. 17693

Meble tanio), garnitury czarne, orzechowe, 
całe, kryte,; fantazyjne, szafy, kredens, sto­
ły jadalne, krzesła, łóżka, otomana, szeslong. 

Mokotowska j59, róg placu św. Aleksandra, 
stróż wskafce. 16825

Zakład galwaniczny Lucjana Kardaszyń- 
skiego, Czysta 8 w Warszawie, Czysta 8, 
przyjmuje do odnawiania najbardziej znisz­

czone przedmioty, jako to: srebra, platery 
i bronzy oraz srebrzy, złoci i nikluje tak sposo- 
bem galwanicznym, jak o też i w ogniu. 17357

Pomieszczenie dla dwóch panienek, z ca­
łodziennem utrzymaniem, u emerytki. Wło­
dzimierska 36 3, mieszkania 8. 17448

no współki wejść pragnę z kapitałem 10 
Udo 15 tysięcy rubli, do interesu fabrycznego 
lub komisowego. Proszę o złożenie oferty pod 
lit. Z. H. w kantorze Kurjera.17924

Rubli 6,000 potrzeba na 7% na pierwszy nu­
mer hypoteki domu. Oferty w Kurjerze pod 

.87". Pośrednictwo wyłączone.17960

A Wróblewski i 6-ka, Trębacka 11, za- 
.latwia przeprowadzki na wozach resoro­
wych- 11

Rubli 1,500 hypotecznie pożyczę na 8%.
Wiadomość w kancelarji W. Lilpopa, re­
jenta.17703 

Za bezcen do sprzedania kredens dębowy 
duży. Krucza 47, m. 9. 17e00

rrzędza bawidmana w różnych trwałych 
(kolorach do nabycia w fabryce za rogatką 
Jerozolimską, Fischer et Comp.17740

Warecka Jfe 10, do wynajęcia w kaz#® 
czasie salon i dwa mniejsze pokoje t 

blami, samowarem, usługą i pośeiełą, . 
piętro. Na doby, tygodnie, miesiące- log2—-

Garkuchnfa do sprzedania, egzystująca 20 
lat pnzy wielkim targu. Ulica Aleksandria 

Jfe 5. 17774
Maszyna p siJe 3-ch koni, poruszana gorą- 
lllcem powievt-iem, w zupełnie dobrym sta­
nie, za rs. 30<> do sprzedania. Wiadomość u 
stróża, ul. Jerozo limska A- 63. 1973r

Akuszerka przyjmuje na 
ceny nizkie. Bednarska 17.

ndnajmuję salon duży, sypialny, frontowe, 
Usłoneczne, umeblowane, usługa, opał, samo­
war, do stycznia lub dłużej. Chmielna Jfe 72, 
mieszkania 5. 17923 

Pszenicę i zboże kupujemy po najwyższych 
cenach. L. Mierosławski et Comp., Elekto­

ralna 5. 17698

lllłodzimierska 6. Każdego czasu 7 poko- 
Wjów, kuchnia, na 2.m piętrze, rocznie rs. 

900, połowę mieszkania od ogrodu.

Z powodu wyjazdu są do sprzedania bardzo 
mało używane meble: garnitur salonowy, 
dwie szafy, biurko i umywalnia. Wiadomość 

w mieszkaniu, Chmielna Jfe 10. m. 2, od godzi­
ny 3-ej codziennie. 17741

Pokój z cygankiem potrzebny w środku mia­
sta. Oferty pod lit. H. przyjmuje Kurjer 
Warsz. 17915

Nowy-Świat Aż 41. Do wynajęcia każdego 
czasu 5 pokojów, przedpokój, kuchnia, pa­

saż, wygódka, dwie piwnice i góra wspólna, 
na pierwszem piętrze, w pierwszym dziedziń- 
cu, wraz z wodociągiem i zlewem. 2236r

Akuszerka przyjmuje panie na cza jjdzie'* 
Wyłącznie potrzebujących dyskreeJ1’jeSzcl* 

porady swojej specjalności. Slabosc u ,,plaś­
nie dziecka, od 15 rubli, pokoje c 
Chłodna 24.

Bilet wojskowy czerwony z 1885 ’gn*!*** 
Władysława Choińskiego zaginą*- 

zechce złożyć w cyrkule na Pod wa^—

Chmielna 68, m. 6. Obiady -
wą czarną kop. 25.

Cygarnica srebrna, monogram p' jfo** 
biona 19 rano. Zwrócić za nagr°%y) _ 

grodzka 27, stróż wskaże. ——-----------------------------------------zensl“ i

Placu 16.500 łokci kwadr, z murowanemi 
zabudowaniami fabrycznemi, do sprzedania 

przy ulicy Czerniakowskiej. Od frontu dom 
drewniany, przynoszący 360 rs. rocznie. Bliż­
sza wiadomość u W-go Juljana Kopczyńskie­
go, Senatorska Jfe 8, mieszkania 7, od 2-ej do 
4-ej, lub też w hotelu Wiedeńskim, szwajcar 
wskaże. 17832

Oklep z wystawą, dużym pokojem, oddziel- 
 nem wejściem, piwnicą, do wynajęcia w ka­

żdym czasie. Może być przydatny na sklep 
galanteryjny, towarów łokciowych, magazyn 
krawiecki, szeweki lub owocowy. Tamże do 
wynajęcia salon duży o 3-ch oknach i pokój 
mały, razem lub oddzielnie. Plac św. Ale­
ksandra Aż 14, ni. 4, stróż wskaże. 17436

—----------- p——------- j ;--------------— i l/toby zechciał przyjąć dziecię P^L^zon0’*
pomieszczenie dla panienek uczęszczają- Rza własne, miesiąc mające, nieĄr*ł(,sić d0 
Tcych do nauk, zapewnia się opieka konwer- r0(Jziców chrześcijańskich, raczy s>«.Kr*1/olonja mórg 48, z fabryką kafli, blisko 

limiasta i kolei, do sprzedania. Wiadomość: 
skład wsgla. Dobra 35. 17955

otancja dla chłopca ze szkół prywatnych, 
□dobrze wychowanego, z opieką rodzicielską, 
u syna znanego profesora. Zielna Aż19, mie­
szkania 7. 17624

Tanio de sprzedania skład węgli. Ul. Lesz- 
czyńska Jfe 7.____________ 17718_____

Ulica Łucka At 20. Magle do sprzeda­
nia. 17910

rprzedaję wyroby koszykarskie gotowe, 
□jakoteż przyjmuję wszelkie reparacje i ob- 
atalunki po cenach niskich. Zakład koszykar- 
ski, Wspólna Jfe 13.17751

Meble guafęlwne salonowe, buduarowe i fan­
tazyjne, syji ialnia i jadalnia dębowa w kom- 
pletnem urządzeniu oraz lustra i pojedyńcze 

sztuki meblowa-. Cena przystępna. Plac Zielo- 
jy A? 18. nad cukiernią p. Sztengla, 1-sze pię­
tro, mieszk. 2. 1933r

Pomieszczenie w osobnym pokoju, dla 
dwóch uczących się panienek, przy bezdzie­
tnej, inteligentnej familji. Złota 34. Może 

być z całodziennem utrzymaniem, stróż 
wskaże. 17928

Chmielna 5. Świeżo odnowione pokoje po­
jedyncze, oraz z kuchenkami, na 3-m i 2-m 
piętrze. Dwa pokoje z kuchnią. 17980

Magle wiedeńskie są do sprzedania. Wiado- 
llfmość: ul. Krochmalna Jfe 14.______17993
Magle do sprzedania. Wiadomość: ul. Gę- 
Iłlsia Jfe 33. 17420
Nauczyciel prywatny, znający dokładnie 
Ujęzyk russki, z kapitałem od 2 do 3 tysięcy 
rs., poszukiwany jest jako wspólnik do pro­
wadzenia szkoły. Wiadomość: u W-go dr. Bu­
drewicza, Krakowskie-Przedir. 17, od H do 
10-ej zrana i od 4 do 6-ej po południu. 17545

Oklep spożywczy do sprzedania zaraz. Wia- 
□domość: Nowy-Świat 4, cukiernia Romana, 
od 3 do 5-ej. 17947

Pomieszczenie dla panien uczęszczających 
do zakładów naukowych, wszelkie wygody 
i fortepian. Ulica Mokotowska Aż 57, mie­

szkania 35. 17903

Oklep wiktuałów de sprzedania tanio. Żela-
□zna Jfe 33. 17904
Oklep wiktuałów do sprzedania. Ul. Nowo- 
□grodzka Jfe 4._______________ 17965

Sklep spiżywczy do sprzedania. Ogrodo- 
wa 45.____________________ 17953

Oklep wiktuałowo - dystrybucyjny jest do’ 
□sprzedania. Ulica Freta Aż 26. 17949

Szczenięta pontery kurlandzkie do sprze­
dania. Fańska Aż 19, m. 21. 17906

Pokój z meblami do wynajęcia, tanio. Złota 
21, mieszkania 1. 17920

Pokoje pojedyńcze, suche, widne, wygodne; 
9 pokojów i t. d. do wynajęaia. Wiadomość:

Nowy-Świat 5. Sklep. W. Kumrów. 17627

Uczniom pozostawionym na stancji sumien­
ną pomoc i opiekę zapewniam. Jadwiga 

Woycicka. Krucza 21, m. 8.______ I79II

Dla dwóch uczniów pomieszczenie z utrzy­
maniem, opieka, korepetycja. Złota 44, mie­
szkania 10. 17560

Oklep z pokojem lub bez, zaraz do wynaję- 
□cia. Miodowa 15. 2234r

Są do odnajęcia zaraz 2 pokoje, z osobnem 
wejściem, na bardzo dogodnych warunkach.

Erywańska 16, m. 16. 17921

Powóz czteroosobowy używany, cztery cho- 
monta angielskie i osiem krakowskich, do 
sprzedania. Smolna 11. 17926

Pianina nowi; do sprzedania, syst. amery­
kański, o krzy żowanych strunach, w całko­

witej ramie żelaznej i trzecim pedałem, t. zw. 
moderatorem, do zupełnego przyciszenia tonu, 
również korzystnym jest do studjowania, ja­
koteż ochraniającym mechanizm na długie la­
ta. Nowy-Świat Jfe 66, wprost Świętokrzy­
skiej. A. Janiszewski.17922

Instytutowa 8. Do wynajęcia zaraz: sześć 
I pokojów, dwie wozownie i stajnie, od św. 
Michała, trzy pokoje, przedpokój, kuchnia, 
oraz dwą pokoje. 2233r_____
Miodowa 15, do wynajęcia 2 pokoje, przed- 

pokój, kuchnia, stajnia i wozownia. 2211r

Maszyna do i szycia Singera nowa do sprze- 
llldania^za pół. ceny. Wiadomość: sklop spo­
żywczy, rasursa Obywatelska.________ 2229r

Wzmacniające, nieodurzająco piwa bro­
waru Zubowa polecamy. L. Mierosławski 
et Comp., Elektoralna 5. 17699

g/olonja 12-morgowa pod Płockiem, we wsi 
Hlmielnicy, z domem i budowlami, jest do 
sprzedania za 1,350 rs. Żurawia Jfe 39, w kan- 
to rze,_________ ■ ____________ 17760_____
Kawiarnia do sprzedania za niską cenę.

Wiadomość: Marszałkowska, w zakładzie 
fryzjerskim Nowickiego M 118.17658

dzieć je można w każdym czasie. Wiadomość 
u stróża, Świętokrzyska Aż 13. 17944

Sklepowe szafy, gablotki, wystawki, bardzo 
tam\>. Bracka Jfe 8. 17648

Do wynąjęcia zaraz 5 pokojów, z wszelkie- 
mi wygodami, 2-e piętro. Krucza 46, przy 
Alei Jerozolimskiej. Takiż sam lokal na 3-m 

piętrze od 1 października. 17964

Hoża 8. Sześć pokojów 660 do540 rs. Sklep, 
pokój, blizko targu 280 rs.17433

Do sprzedania restauracja. Wiadomość: 
ulica Furmańska Afe 8, miesz. 78. 17722

Dom do sprzedania z ogrodem, 22 mieszka­
nia i sklep, na Ramionku, za 4,000 rs. Wia- 
domość: ul. Oboźsa Ań 10, w sklepiku. 17942 

QIa pp. fabrykantów. Ktoby z panów fabry­
kantów, czy to z Warszawy, czy z prowin­

cji, chciał oddać wyłączną sprzedaż na War­
szawę swoich wyrobów zdolnemu i energicz­
nemu kupcowi, mogę takowemu złożyć około 
15JX)0 rs. w formie zaliczki na towar. Proszę 
o złażenie oferty pod lit, H. J. w kantorze 
Kurjera.17925

restauracja do wynajęcia w Hotelu Pol- 
liskim od 1-go października. Wiadomość w 
kantorze hotelu.________________ 17747

Rubli 1,500, zabezpieczone na osadzie wło­
ściańskiej, mórg 33 dobrej ziemi mającej, z 
budynkami, w okolicy Płocka położonej, z po­

wodu wyjazdu do sprzedania zaraz. Wiado­
mość: Niecała 14, mieszkania 7, od 4 do 6-ej 
codziennie. 17983

Tanio do sprzedania garnitur mahoniowy u- 
żywany, sofka, szafa. Ulica Śliska Aż 10, 

stróż wskaże._____________________17704

Tokarnia pociągowa lub nie, długość od 6-u 
do 10-u stóp potrzebna. Chłodna 12, fabry­

ka wag. Wóz platforma do sprzedania tanio 
w tejże fibryce. 2238r

lily najmuję pokoik, wspólny 
„1-sze piętro, z całodziennem utrzym 
Mokotowska 12, mieszkania 10. -- Ta"1 f 
zbycia: wózek, lampa wisząca, masI7^rę 
do szycia.  17929
Włodzimierska Jfe 2. Do wynajęci8^!^ 

go czasu sklep z oknom wystawo* 
2-ma wejściami, od uL Swiętckrzyzkią);—

Doniesienia roznia>(c'
Adres kantoru przewozowego -Kon . 

cja" plac Zielony. Załatwia ekspedyj 
biory towarów na wszystkich kolejach. t 
prowadzki i opakowanie mebli. Skrzyń 
dełka pocztowo na składzie.
------------------------------------

— rt* PC^
Adres-. Magazyn lamp pod firma • 

górski, ulica Rymarska Jfe 5/7, róg 
zaopatrzony został w wielki wyh i if 
szych różnorodnych lamp, świecznik ]łnę, 
randoli, oraz w serwisy stołowe, P°v.<yO> 
szkło, fajans i majolikę i poleca się K0, 
względom sząnownej publiczności. ~~ ‘ 
złowski._________
Akuszerka, b. starsza Instytutu P0,^»i>i» 

go, z upoważnienia władzy przyj®W óf
spodziewające się słabości, P0,r?ebu2ej sp0, 
skrecji, udziela porad w zakresie s 
cjalności, pokoje oddzielne, słabość, o 
nie dziecka od 15 rs. Złota 16, 
towy.

Interes tabryczno-przemysłowy z wyrobioną 
klijentelą, nagrodzony medalem, poszukuje 
wspólaika z kapitałem 6,000—8,000 rs., lub 

też może być sprzedany z powodu braku kapi­
tału. Oferty przyjmuje Kurjer pod wyraąem 
.Przemysł". 17938

Jest sklep wiktuałów do sprzedania. Ulica 
Pańska Jfe 94._______________ 17595

Jest do sprzedania sklep rzeźniczy i zarazem 
wiktuałowy za przystępną cenę z powodu 

wyjazdu do nowej fabryki ekaterynosław- 
skiej. Nowa Praga, ul. Brudnowska Aż 40, 
wprost ogrodnika. 17908

eble za bezcen? Garnitur czarny orzecho- 
twy, lustraj, rozmaite inne meble, szafy, kre­

dens, stół, Ii rzesła, łóżka, biuro, szeslongi, 
branki. Marszałkowska Jfe 108 i od ulicy 
Chmielnej Jfe 137, m. 30. 17639
Ri eble za be zcen! Garnitur czarny, orzecho- 
iLwy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, kre- 
i ei s, stół, kra esła, łóżka, biuro, otomana, bi- 
1 Ijcteka, szafka lustrzana. Marszałkowska 
M9. w podgórzu, druga brama, mieszka­
nia 15. 17659

fig eble. garnit ury, otomany, szeslongi, sofy, 
Inszafy, toaletiy, biurka i inne po nieprakty- 
kowanie niskit u cenach. Krakowskie-Przed- 
mieście 10, m. (1, obok Kopernika. 17991 
Meble po zfriniętym magazynie, rozmaite 

garnitury, a to many, szeslongi, trema i inne 
za bezcen. Swi ętokrzyska 16, m. 13, w bra­
mie na,dole. 17989

Poszukuje się sklepu mydlarskiego z wyro­
bioną praktyką. Wiadomość w sklepie 

W-ej Bukowskiej, Elektoralna 15, wprost 
Orlej._______________________ 2230r

Restauracja w dobrym punkcie zaraz do 
sprzedaia. Wiadomość: Zielony Plac, w kio­
sku. 2213r

dzący seson. Starsza panna potr*eD° 
zdolniona do ubierania kapelh’^yjs^-- 
zaraz.__________________ ______ ^Jidl
Nagrody rs. 3, za odprowadjec1®^^^

Przyrynek Jfe 15, suczki biął^J zaginl<^ 
wabiącej się Lola, temi d j7952 _^ 
neJ-

Opakowanie mebli, fortepiaB0^ow, 
wa solidnie zakład opakowań,

I ua 9.______________________
potrzebujący opieki Pr ’̂owi*- 
F rzynskiej ola uczniów w Ar U1J !• 
łaskawie przesłać adres pod J j7990__-' 

' w administracji Kur. Warsz.  -rTmaP®60' 
I przybłąkany pies, wyżoł bnOgłos«* 
i l bie łaty czarne, rasy angi0!0" a jfelFl^t 

niu będzie do sprzedania. Smo/O-r-rTótny08 
nracownia gorsetów i baD aZ 17^JL^ 
Fdamskich. Gęsia 71, mieszk. 9. Q^jgdy
IIlica Warecka Aś 14, m. 2)
U po 50 kop., np.: rosół z n’akar°?) k0^ 
ka mięsa z ogórkami; 3) J?rz^n-Ł 
z kartoflami; 5) legomina i ka^_L__— 
W poniedziałek w dor°^®i8kieg0

Wspóluej do hotelu A g dorożk^ 
wiono pakiecik. ’'on niie5Z^‘
zwrot takowego na Wspólną ~ i j7g54____^ 

 nagrodą._____ ________ 7-źońebJ'’*
WKurjerze onegdajszym k°gd°Sodd»nl8X 

że się ma znajdować uWi,
własność u kupca Rosenberga, P^ 0) 
piel M 18,-ogłoszenie t ’ J*61 mi0J’c 
żadnem dziecku wiadomości w
niema.  

pnia. z obrożą rogatki Jer0Z 1.

B. Sroczyński. -—T^N-r0” 
7 gubiony zestal ^fX^Tkant0^ 
£1033 wydany przez ^S“tego r. b- 
ku państwa z dnia 8 (-OJ b)j Zn0”’^ 
Abrama Bronszweiga na 1,550 hW1>. 
raczy odnieść do kantoru bankupą2L-_--1n<,. 
7araz do wynajęcia pokój duzy179p4^-- 
Łny. Smolna 15. ---------------------
7.r.z,aw.p.MV^"S
Łwynajęcia; — tamże y -^°r _
Wspólna 42—15- .

Szaty sklepowe, kontuar i dwie gabloty dę­
bowe do galamterji, papieru, towarów no­
rymberskich lub wyrobów tabacznych, w do­

brym stanie, sprzedaję. Niecała 12, stróż 
wskaże._____________________ 17945_____
Stół orzechowy przed kampę. Tamże można 

się egzercytować. Nowogrodzka Jfe 17, mie­
szkania 20. 17927

Mąjtaniej prziarąbiam meble, materace, oraz 
Hwykonywam wszelkie roboty tapicerskie i 
dekoracyjne u sliebie.i po domach prywatnych. 
Nowy-Swiat 66. 17707

Pianina. Wyłączna fabryka Jana Diltz, Ele­
ktoralna 6. J la piękny wybór pianin pro­

stopadłych i krzyżowych. Ceny przystępne. 
Iteparacje wszebkie przyjmuje. 2207r_____
Pianino czarnie wiedeńskie w dobrym sta­

nie, do sprzedunia. Chmielna Aż 60, miesz­
kania 2. 17835

W drckarni £ur^ra Warttautkiąo,—Plac Teatralny Nr 473c(nowy 9), A *°
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